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Za Redakcyą odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi s. Marcin 
No 62.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobRego 3 sgr. (iucl. tlómaczenia).

Listy . . , .
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być

frankowane. DZIENNIK POZ
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
mieckim 3 tal. 1 sgr. 3 fen. w Austryi 6 gnldenów, 
wp Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7j/2 sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieiniecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn.
. RękopismaI nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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źnie: A. Wierzbicki, w Inowrocławiu: A. Kryś z ewski, w Krotoszynie: Ludwik C*emier ski, w Obornikach. F. W. Rakowski, w

Miesięczną, i dwumiesięczną przedpłatę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i Ekspe­
dycya Dziennika Poznańskiego. Przedpłata mie­
sięczna dla miejscowych wynosi 25 sbr. 
dla zamiejscowych 1 tal. 5 fen.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 1 sierpnia.

Telegram nadesłany wczoraj z Paryża zawiadomił, 
że podpisy na nową pożyczkę reprezentują 41'A mi­
liardów, a przeto sumę, o jakiej dotąd najbujniejsza 
finansistów nie ośmieliła się marzyć fantazya. — 
O rezultacie podpisów zawiadomił przedwczoraj Zgro­
madzenie narodowe minister skarbu Goulard w słowach 
podanych w streszczeniu w wczorajszym telegramie.— 
Telegram ten uzupełniamy dzisiaj zamieszczając ustęp 
końcowy mowy p. ministra, wr którym podniósł prze- 
dewTszystkiem tę okoliczność, iż odbudowanie Francyi 
zawdzięczyć należy konserwatywnej republice. „Repu­
blika, są słowa mówcy, sprawiła, że ojczyzna i zagranica 
składa nam dowody swego niepomiernego zaufania, które 
może być jedynym wynikiem rządu stojącego silnie i nie­
złomnie przy zasadach, tworzących niezmienną podstawę 
cywilizowanego świata. Mimo naszych błędów, mimo 
naszych nieszczęć które gromem o naszą uderzały pierś 
nie przestał świat nam ufać, nie przestał wierzyć w 
nasze wysokie posłannictwo, przekazane nam przez 
Opatrzność; nie wątpijmy przeto o nas samych, bądź­
my godnymi zaufania, a to nastąpi, jeśli hasłem na- 
szem będzie: jedność, roztropność i cierpliwość.“ Mowę 
tę przyjęła izba oklaskami. Że nie znajdzie jednak 
ona przychylnego odgłosu w nieprzyjaznej Francuzom 
prasie niemieckiej, o tern ani wątpimy, zwdaszcza że 
minister wspomniał także o „posłannictwie“ Francyi 
a wyraz ten „posłannictwo“ napełnia dzienniki niemie­
ckie niezwykłym gniewem i zawiścią. Posłannictwo
dziejowe przywłaszczają Niemcy wyłącznie dla siebie.

Telegramy i dzienniki donoszą nam o niepokoją­
cych wieściach z Antwerpii i Lisbony. W pierwszem 
tein mieście obawiają się rozruchów z powodu unie­
ważnienia przez radę prowincyonalną ostatnich wybo­
rów gminnych, które jeśli wypadły na korzyść stron­
nictwa liberalnego, to stało się to jedynie z wielkim jego 
wysiłkiem. W mieście z tego pow'odu panuje niezwykłe 
wzburzenie. Garnizon wojskowy wzmocniono i nie za­
niechano niczego, coby mogło sparaliżować usiłowania 
wichrzycieli.

W Lisbonie mówią głośno o spisku i ztąd wielki 
panuje niepokój. Rząd zarządził potrzebne środki ostro­
żności.

Z dzienników rosyjskich dowiadujemy się, że w me- 
zadługim czasie zamierza rząd rosyjski powiększyć ar­
mią o dziesięć dywizyi piechoty. Tym sposobem skład 
armii powiększonym zostanie o 40 pułków, czyli o 120 
tysięcy żołnierzy. Nie potrzebujemy dodawać, że w 
stosunku do tego zwiększenia piechoty i liczba bateryi 
artyleryi pomnożoną zostanie.

Zwracamy wreszcie uwagę na korespondencyą 
z wrzesińskiego, dodając do niej z swej strony, że cał­
kowicie się zgadzamy z odpowiedzią, udzieloną przez 
jednego z kapłanów naszych na zapytanie doń zwrócone.

Wasze stowarzyszenia.
Stowarzyszenia nasze ulegają widocznie w 

skutek powiewu wiatru, jaki zapanował nagle 
przeciw żywiołowi polskiemu w naczelnych sfe­
rach rządowych, baczniejszemu niż kiedykolwiek 
nadzorowi policyjnemu, a przepisy prawa z 11 
marca 1850 r. w zastosowaniu do nich elasty­
czniejszemu niż kiedykolwiek tłumaczeniu. Tak 
n. p. obowiązuje prawo z d. 11 marca 1850 r. 
tylko zarządy stowarzyszeń politycznych lub pu­
bliczne sprawy na celu mających do podawania 
listy członków i do zawiadomiania na 24 go­
dzin naprzód miejscowej władzy policyjnej o ze­
braniach czy posiedzeniach towarzystwa. Tym­
czasem dowiadujemy się z autentycznego źró­
dła, że sędzia policyjny w Poznaniu wskazał 
zarząd towarzystwa śpiewu, tak zwanej 
Harmonii na karę pieniężną 10 tal, a w ra­
zie niemożności zapłacenia na 4 dni więzienia 
za to, że się wzbraniał podać władzy policyjnej 
listy członków tegoż towarzystwa. Komisarz 
zaś obwodowy nałożył na sołtysa z Górczy- 
na karę pieniężną 5 tal. za nieza.wiadomienie 
władzy policyjnej o walnem zebraniu Towa­
rzystwa Rolniczego. Wobec podobnych 
wypadków, świadczących o usposobieniu władz 
względem naszych, choćby na najlegalniejszej 
podstawie opartych prac o ganicznych, pozosta- 
je nam tylko upomnieć społeczność naszą, aby 
na zebraniach wszelkich naszych stowarzyszeń, 
między któremi żadnych politycznych, jak 
nam dobrze wiadomo nie ma, — przestrzegała 
ściśle rzeczy i nie wychodziła po za obręb

zakreślony statutami towarzystwa. Zarządom 
zaś owych towarzystw radzilibyśmy, aby, nie 
poddając się żądaniom i rezolucyom karnym 
władz policyjnych, odnosiły się w każdym przy­
padku do decyzyi sądowej. Nie jest to zawsze, 
,'ak dowodzi przykład wielce niewinnej Har­
monii, środek pewny, ale cokolwiekbądź, jest 
jeszcze jedynym i ostatecznym. — Polecamy 
wreszcie fakta owej interpretacyi prawa z dnia 
11 marca 1850 na szkodę naszych stowarzyszeń, 
uwadze naszej deputacyi sejmowej. Drugi to 
już przedmiot obok wiadomego wystąpienia wi­
ceprezesa rejencyi poznańskiej, p. Wegner na, 
w szkole gostyńskiej, który winien jej dostar­
czyć wdzięcznego materyału na przyszłą kaden- 
cyą sejmową. Aby się przez to zaradziło isto­
tnie złemu, nie mamy naturalnie nadziei. Mniej­
sza o to jednakże. Uczmy świat, uczmy samych 
siebie o prawdzie położenia naszego; gromadź­
my przyszłości w ten sposób materyał history­
czny z cierpliwą choć pamiętną rezygnacyą a 
w przekonaniu już dawniej przez nas na tern 
samem wyrażonem miejscu:

Et hoc quondam meminisse juvabit.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać radzcy ziemiańskiemu powiatu Templin- 

skiego hr. Arnim-Boitzenburg krzyż orderu Hohenzol­
lernów.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Wrzesińskiego. 30 lipca.
(Zapytania stawione przez komisarzy duchowieństwu.)
(M) Księża tutejsi przez król, komisarzy okręgo­

wych zawezwani zostali, aby na pytania następujące od­
powiedzieli :

tolików w parafii znajduje się?a) iłu k
b) ilu z nich językiem polskim nie włada? , . , . - .
c) ilu z nich językiem niemieckim nie można i godzi się składać powierzony mandat poselski

włada?
d) ilu z nieb w konfesyonale języka nie­

mieckiego używa?
Jeden z księży, uważając powyższe zawezwanie 

z pominięciem władzy duchownej, jedynie w tym wzglę­
dzie kompetentnej, za tendencyjne i ubliżające jej, żą-

daniu temu zadość nie uczynił, ale w odpowiedzi 
oświadczył: ! a-

a) że ogólna liczba parafian w rubryceli każdo- ¡;6 
rocznej ogłasza się,

b) że pod względem innych trzech pytań, odno­
szących się widocznie do zaspokojenia potrzeb ik 
duchowych swoich parafian, sprawozdanie je- « ~ 
dynie i wyłącznie Najprzewielebniejszemu Ar- 
cypasterzowi swojemu, któremu piecza nad 
zbawieniem dusz jego dyecezyan powierzona 
jest, składać ma obowiązek.

«
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Z Krotoszyńskiego, 31 lipca.
(Przyszły wiec w Krotoszynie w sprawie wyboru nowego posła 

do parlamentu.)
(k.) Ciszę powszechną i dość naturalną wśród 

teraźniejszćj pory, w którój wszyscy zajęci sprzętami 
całorocznej pracy, przerwie niezadługo wiec, zwołany 
przez p. H. Krzyżanowskiego do Krotoszyna na 
dzień 6 sierpnia. P. Krzyżanowski zdawać będzie na- 
samprzód sprawozdanie z tegorocznćj czynności parla­
mentarnej a potem wyłuszczy powody, które go znie- * 1 * * * * 6 
woliły do złożenia mandatu poselskiego. Zebrania zwo­
łanego w tym celu spodziewaliśmy się zawsze, bo wąt­
pliwości nie podlegało i podlegać nie mogło, że obo- 
jętnem być nie może dla byłego posła naszego, że po­
wtórny w jego miejsce nastąpi wybór, że więc usiłuje 
przekonać wyborców swoich o konieczności jego, dając 
obraz czynności koła sejmowego, którego był członkiem,
i własnej. Żałujemy tylko, że czas wybrany na wiec ! *
krotoszyński nie ze wszystkióm zdaje nam się być sto­
sowny. Krzątając się około żniw naszych i korzysta­
jąc, o ile sił starczy, z przyjaznój pory, nie pospieszymy 
zapewne tak skwapliwie, jakbyśmy to niezawodnie byli u- 
czynili, gdyby zebranie w’ innym odbywało się czasie a jak 
pospieszyliśmy, kiedy ten sam p. Krzyżanowski do Kroto­
szyna nas zwołał. Co ważniejsza, nie zobaczymy zapewne 
tych samych włościan, którzy na pierwszym wiecu tak 
licznie zebrani, z rzadką przysłuchiwali się pilnością 
sprawozdaniu p. Krzyżanowskiego. Jeśli żałujemy, że 
wiec albo rychlej się nie odbył albo na później nie 
został zwołany, to żałują tego tak w interesie samego 
p. Krzyżanowskiego, jak w interesie nas wszystkich, 
naszych włościan Krotoszyńskich, dla których tego ro­
dzaju zebrania są szkołą poniekąd polityczną, którzy 
coraz więcej rozpoznawając, dla czego i kogo wybiera­
ją, radziby także dowiedzieć się, z jakich to powodów'

-

Sam zaś p. Krzyżanowski wołałby bez wątpienia przed 
większem wystąpić zebraniem. Ale być może, że się 
mylę w moich przypuszczeniach; życzyćby w każdym 
razie należało, ażeby jak najliczniej zebrano się w dniu
6 sierpnia, a to tem więcej, że jak wyczytuję z ogło­
szenia umieszczonego w Dzienniku, odbyć się ma

STUDYUM MAŁŻEŃSKIE
przez

^ALERYĄ JÆaRRENÉ.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 129, 130, 133, 134, 135, 138, 140,
141, 145, 146, 147, 149, 151, 152, 156, 157, 158, 159, 160, 161,

163, 164, 166, 167, 168, 169 i 170.)

Róża opacznie wytłomaczyła sobie to milczenie.
— Adasiu, wyrzekła, cóż tak niechętnie witasz

się ze mną, czyś już o mnie zapomniał.
Mówiła to spokojnie, obojętnie, jak gdyby niepa­

mięć jego, była zwykłym życiowym faktem nie branym 
przez nią do serca.

— Ja o pani! zawołał młody człowiek.
I nie mógł powiedzieć nic więcej, brakło mu gło­

su i oddechu w piersiach, nawet ta pieszczotliwa na­
zwa, którą darzyła go bezmyślnie, była dla niego bo­
leścią.

— Nie spodziewałeś się zastać mnie tutaj, cią­
gnęła dalej- młoda kobieta, głucha i ślepa na cudze 
cierpienie, jak zwykle ci, którzy kochają gdzieindziej.

On już nie był w stanie odpowiedzieć, ona tśż 
nie czekała na to.

— Ale zkądże wziąłeś się tutaj, tak niespodzianie, 
pytała, przypomniawszy sobie widać, ten dziwny fakt 
jego obecności.

Adam poruszył ustami, ale dźwięk żaden z nieb 
nie wyszedł, brakowało mu sił i wsparł się o ścianę, 
jak gdyby lękał się upaść.

Przyszedłem mu w pomoc.
— Pan Adam, wyrzekłem, od kilku miesięcy mie­

szka w tej okolicy.
Ale tłomaczenie to nic nie tłomaczyło, a właści­

wie bardziej jeszcze plątało sprawę.
Szkaradny Adasiu, zawołała Róża, czemuż nie 

przyjechałeś do Sinogóry, powiedz mi zaraz,, dla czego? 
czy stałeś się odludkiem — mizantropem? proszę od­
powiedzieć.

I nie odbierając odpowiedzi, tupnęła nóżką znie­
cierpliwiona. Ona przemawiała do niego, jak to zape­
wne czynić była przywykłą w dniach dzieciństwa, z 
rodzajem moralnój przewagi, jaką zawsze wywierała 
nad nim.

— Czyż zapomniałeś już posłuszeństwa dla sio­
strzyczki Rózi, mówiła niby rozgniewana milczeniem 
jego.

— Róziu — pani — szepnął młody człowiek nie­
przytomnie, nie pytaj o nic — miej miłosierdzie —ja 
nie wiedziałem, że tutaj jesteś — przebacz mi.

Teraz dopiero ona zrozumiała, że coś niezwykłego 
działo się z Adamem; wymówiwszy te ostatnie słowa 
chciał odejść, ale siły odmówiły mu posłuszeństwa, bla­
dy jak ściana, o którą się wspierał, stał przed nią bez 
tchu i głosu.

Ona spoglądała po kolei na mnie i na niego, jak­
by szukając napróżno wytłomaczenia tej niepojętój 
zagadki, i od razu odbiegł ją żartobliwTy ton, jakim 
przemawiała niesiona wspomnieniem lat dziecinnych; 
własne cierpienie kazało jej cudze uszanować, zbliżyła 
się do niego poważnie.

— Adamie, wyrzekła, to ty przebacz mi za nieuwa­
żne słowa, nie wiedziałam, że ty także doznałeś 
twardej ręki nieszczęścia, ale bądź szczerym ze mną, 
nie jestem już także tern bezmyśłnem dzieckiem, które 
znałeś, potrafię dzielić boleść twoją i zapłakać z to­
bą, tak jak śmiałam się dawniój.

Pomimo wszystko nie zrozumiała go dotąd, i przez 
myśl jej przeszło wszystko, oprócz prawdy.

Oczy jego spoczywały na niej z niemym zachwy­
tem , aż ona zbliżyła się i dotknęła aksamitną dłonią 
jego ręki, w tej chwili zimnój jak marmur. Tego było 
zanadto, on pochwycił tę rękę w swoją i przyciskał 
do ust gwałtownie, jakby teraz nic wydrzeć mu jćj nie 
było w stanie.

Było coś tak namiętnego w tym uściskń, że ko­
bieta cofnęła się przerażona, na próżno usiłując wy­
rwać się z nie»o. On nie uczuł tego nawet, zatopio­
ny w piekielnej rozkoszy tej chwili.

— Panie Joachimie, zawołała, co to jest, co to 
wszystko znaczy?

Adam dosłyszał te słowa zwrócone do mnie, pu­
ścił jej rękę i głuchy jęk wydobył się z jego piersi. ..

Ja byłem bezczynnym świadkiem tej sceny, nie 
zdolny przerwać jej lub wyjaśnić porwany wirem wy­
padków, bo jakiem prawem mogłem stanąć pomiędzy 
niemi; działo się tutaj coś wyższego nad przewidzenia 
ludzkie, a zresztą cóż mogło stawić opór namiętności 
takiej siły, ten człowiek nie był teraz w stanie usłu­
chać nikogo, nawet samego siebie.

— Ja cię kocham, zawołał jak gdyby pękła za­
pora zamykająca mu usta, Różo ja ciebie kocham, ko­
cham na śmierć i życie, kocham od owych dni dzie­
ciństwa, gdy bawiliśmy się po kolei w brata i w sio­
strę, lub w męża i żonę; kocham cię, a ty, ty nie po­
myślałaś tego nigdy i gdzież ty miałaś oczy gdzie ser­
ce? W dzień ślubu twojego ja umrzeć chciałem, a 
potem włóczyłem się po świecie, jak ciało bez ducha, 
walcząc zjedna myślą, z jednóm uczuciem. Różo ża­
den człowiek na świecie tak jak ja nie kochał, ty by­
łaś mi słońcem, światłem, powietrzem, ty byłaś myślą 
dni moich i snem nocy a ty tymczasem. . . Różo, jak 
ty mogłaś pokochać innego, jak ty mogłaś sprofano-

znać całą głębią nieszczęścia tnego, ja sama nie znam 
jej jeszcze, porzuciłam męża, odepchnęła mnie matka: 
ten jeden wierny przyjaciel mnie nie opuścił i mówiąc 
to, wskazywała na mnie, ale wszakże on jest i twoim 
przyjacielem.

Nie wymówili wcale imienia Eugeniusza, nie mó­
wili nawet o nim, a przecież cień tego człowieka plą­
tał się pomiędzy niemi, oboje mieli go jeśli nie nt 
ustach to wt myśli, i oboje tego wypowiedzieć nie śmieli 
czuli, że tak dla jednej, jak dla drugiej strony była 
to śmiertelna rana.

Wrzeszcie przemówił on pierwszy cicho, ostrożnie
— Przypadek połączył nas na chwilę po latacł 

niewidzenia, niech on daremnym nie zostanie, mió 
ufność we mnie, powiedz mi zamiary twoje.

Uśmiechnęła się z tłumioną goryczą.
— Alboż ja mam zamiary jakie? odparła, albo: 

wiem, co jutro ze mną będzie, jestem teraz jak roz. 
bitek miotany burzą życia.

— A on Różo, on? pytał Adam.
Płomienny rumieniec uderzył na jej twarz, wstrzą 

snęła się cała, jak gdyby to pytanie było dla niój bo 
leścią.

— Nie widziałam go od tego balu, szepnęła.
— Jakto, zawołał, on nie oddał się cały od tć 

pamiętnej chwili na twoje usługi, Różo, albo ten czło 
wiek nie źyje, lub jest nikczemnikiem.

Były to gwałtowne słowa, których nie umiał po 
wstrzymać, ale ona spojrzała na niego wzrokiem takió 
rozpaczy, że pożałował ich pewno. Nie mówiła nic 
tylko Broniła go w głębi ducha przed tym skarzącyn 
głosem, co zdawał się echem jćj serca.

Chwilę trwało milczenie, on wymawiał sobie szor 
stkość swoją, ona zdawała się uspakajać zwolna p 
doznanem wstrząśnieniu.

— Różo, spytał znowu Adam, tak cicho żem za 
ledwie mógł dosłyszeć, co mówił, ty chcesz go zoba 
czyć, nieprawdaż.

Skinęła głową na znak twierdzenia, składając ręc 
błagalnie, wyraźnie on wypowiedział to, czego wymć 
wić nie śmiała. A jednak każde zamienione słów 
było dla niego męczarnią, widziałem jak blada twar 
jego pobladła bardziej jeszcze, jak walczył, by ni 
zdradzić niczem szalonego bólu tój chwili.

— Więc dobrze, zobaczysz go dziś jeszcze, przj 
sięgam ci na to, pamiętaj tylko, że dziś jestem twoii 
bratem, mam prawa brata nad tobą.

Wyszedł bez pożegnania, i w minutę koń jeg 
mignął przed oknami, unosząc w pełnym galopie pi 
chylonego jeźdźca.

Zostaliśmy sami z Różą. Adam udał się do Ei 
geniusza; scenę, która zaszła pomiędzy nimi, opowi 
dział mi potem szczegółowo, mogę ją więc tutaj z: 
mieścić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wać tę świętość moją, twoje serce, jak ty śmiałaś mieć 
dla innego uśmiech, spojrzenie, miłość, kiedy ja ko­
nałem za tobą. Czy on przynajmniej kocha cię, jak ja 
kocham — nie to być nie może, on byłby tutaj, on 
nie porzuciłby cię na minutę jednę, nie stracił by ta­
kiej chwili. A ja szalony uciekałem i kryłem się 
zdała od ciebie, zaledwie pozwalając sobie spojrzeć w 
jasne okna twego pałacu, czemu ja nie wszedłem tam 
z innemi, czemu nie stanąłem przed tobą, ty może 
byś była wyciągnęła rękę do mnie i wyrzekła, Ada­
mie ja cię kocham, jak powiedziałaś to innemu.

Są rzeczy, które wypowiedziane być muszą; te go­
rące słowa płonęły w atmosferze co go otaczała, zanim 
wymówione zostały. Było to dzikie bezładne wyznanie, 
więcej wyrzut niż wyznanie, nie uczynił go rozmyśl­
nie, ono wyrwało mu się gwałtem, wbrew woli, serce 
jego wezbrało słowami, bo było zbyt pełne, żadna siła 
ludzka zatrzymać ich nie mogła, a teraz stał sam prze­
rażony tem, co uczynił. Róża uderzona niby gromem 
wyznaniem miłości, o której nie pomyślała nigdy, słu­
chała go ze spuszczonem czołem, z falującą piersią. — 
Może czyniła mimowolne porównanie pomiędzy zapo­
mnianym kuzynem, a wybranym przez siebie; może 
pierwszy raz dosłyszała słowa prawdziwego uczucia, i 
uderzyła ją icli siła, może zaślepiona swoją miłością 
nie była w stanie tego zrozumieć, ale nie zdradziła ni­
czem wrażeń swoich.

— Adamie — wyrzekła po długiej chwili, cicho i 
tak miękkim głosem, że jego przejmująca słodycz dźwię­
czała niby balsam kojący — teraz rozumiem, ile ci złe­
go uczyniłam, byłam szalonem dzieckiem; czy będziesz 
mógł mi przebaczyć?

— Przebaczyć tobie — powtórzył Adam, jakby nie 
rozumiejąc nawet tego wyrazu w jej ustach. Wszak to 
ja jestem winowajcą, wszak to ja wypowiedziałem to, 
co przysiągłem sobie pokryć wiecznćm milczeniem.

Położyła mu rękę na ramieniu i szepnęła, niezmier­
nie smutnie patrząc na niego.

Zawiniliśmy oboje może, Adamie, ty żeś milczał, 
ja żem nie odgadła wówczas, kiedy był czas na to; — 
czemuż nie rozumiałam cię wtedy, gdy bawiliśmy 
się razem, życie moje byłoby innem, wierzaj mi, a 
dzisiaj . . .

Przez chwilę tłumiła łzy czy wspomnienia, a po­
tem odezwała się z większą mocą.

— Stało się; na co próżno myśleć tem, co było, 
o tem, co być mogło; nie wyrzucaj mi nic, i moje ży­
cie nie było zasłane różami, teraz to może lepiój, że 
wiem wszystko.

— Zapomnij o tem, co wymówiłem w chwili sza­
leństwa — rzekł Adam uspokojony jój współczuciem, 
pamiętaj tylko, że nazywałaś mnie kiedyś bratem, chcę 
być teraz tylko bratem twoim, kiedy potrzebować mnie 
możesz, kiedy jesteś samą. Dla czegóż nie miałem siły 
zachować tajemnicy, teraz ty powiedziałabyś mi wszystko.

— A cóż ebeesz wiedzieć, spytała, czy chcesz po­
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wybór nie tylko powiatowego komitetu wyborczego, 
ale i nowego posła do parlamentu w miejsce ustępu­
jącego p. Krzyżanowskiego. Z obawy, ażeby tak wa­
żna czynność, jaka jest wybór komitetu a mianowicie 
porozumienie się co do przyszłego kandydata poselskiego, 
nie odbył się tak à l’amiable w kilka osób, pozwoliłbym 
sobie podnieść myśl, czyby zapowiedziany zjazd w ce­
lu powyższych dwóch wyborów nie można wyznaczyć 
na później i to w takim czasie, w którym bez przer­
wy prac naszych i przeszkód licznie będziemy się 
mogli zjechać.* Od kiedy bowiem większe życie obu­
dziło się u nas publiczne, od kiedy liczniejsze odby­
wają się już zgromadzenia wyborcze a wybory bynajmniej 
już nie obojętnóm patrzą okiem, kto i jak będzie praw 
naszych bronił, możemy żądać, ażeby wyznaczono czas 
taki, w którym każdy, kogo sprawy nasze narodowe 
zajmują, udział wziąść mógł w obradach i wyborze. 
Wiec wreszcie Krotoszyński byłby i powinienby być 
liczniejszym niż każdy inny. Polemika pana Krzyża­
nowskiego z Dziennikiem jego zapatrywania i za­
sady, objawione w ostatnim czasie w sprawie rozpraw 
parlamentarnych nad prawem przeciwko Jezuitom a 
niezgodne z zapatrywaniami i zasadami większości ko­
ła sejmowego, list^wreszcie kilku obywateli krotoszyń­
skich, wystosowany do p. Krzyżanowskiego z powodu 
tćj samej kwestyi — wszystko to uprawniałoby w ka­
żdym innym czasie do tego przekonania, że wiec bę­
dzie liczny. Czy zaś obecny znaczną cieszyć się bę­
dzie liczbą wyborców — po tćm, co wypowiedziałem 
wątpić się godzi.

* Zgadzamy się z korespondentem, że czas, do zwołania 
wiecu, może stósowniejszy wybrać należało. Wątpimy wszakże, 
czy zapowiedziane zebranie dla krótkości czasu na później da­
łoby się odroczyć. Co do zamierzonego wyboru powiatowego 
komitetu wyborczego, to takowy, o ile nam wiadomo, dopiero 
po upływie bieżącej legislatury, a zatćm w przyszłym dopiero 
roku może nastąpić. W tym też duchu, jak nam zaręczają wy- 
stósował komitet Centralny list do p. Krzyżanowskiego, zwraca­
jąc jego uwagę na odnośne przepisy obowiązującego regulami­
nu wyborczego. (Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Lwów, 28 lipca.
(Brak mieszkań. — Projekt nowego banku budowniczego. — 
Polityka na wakacyach. — Z wystawy obrazów. — Opera. — 

Zapytanie do Kraju krakowskiego.)
(T) Drogość pomieszkań doszła u nas, zdaje iię 

do kulminacyjnego już punktu. Nie mówię już o wiel­
kich zbytkowych mieszkaniach. Za takie potrzeba ba­
jońskie płacić sumy. Ale mieszkania najskromniejsze 
z trzech do czterech pokoi, za które przed dwoma je­
szcze laty po 300 guldenów płacono, kosztują dziś ro­
cznie 600 do 800 guldenów. To podnoszenie się cen 
mieszkań w'zmaga się ciągle i jeżeli nadzwyczajny jaki 
nie zajdzie wypadek, wzmagać się będzie w nieskoń­
czoność, bo panowie właściciele domów korzystają ze 
swego położenia niemiłosiernie. Powody anormalnego 
tego stosunku cen mieszkań, które faktycznie są tu 
dziś droższe niż w Wiedniu, są bardzo naturalne. Oto 
w miarę powiększania się liczby ludności nie wzmaga 
się bynajmniej liczba domów, ale co gorsza zmniejsza 
się jeszcze. Według dat statystycznych jakie mam przed 
sobą było w r. 1857 we Lwowie domów 3,032, w któ­
rych mieszkało 70,384 mieszkańców podzielonych na 
14,347 partyi. W roku zaś 1869 było domów tylko 
2545, a mieściło się w nich 87,809 mieszkańców po­
dzielonych na 17,371 partyi. Ubyło więc domów 489. 
W ostatnich dwóch latach przybyło wprawdzie cokol­
wiek nowych domów, mianowicie w roku bieżącym 
buduje się dość wiele, niczóm to jest jednakże w sto­
sunku do wzmagającej się liczby ludności. Istnieje tu 
wprawdzie bank budowniczy, ale ten dla braku kapi­
tałów i nadzwyczaj kosztownój administracyi, chromie­
je i buduje stosunkowo mało, a niestósunkowo drogo 
i pod warunkami bardzo niekorzystnemu To co ten 
bank daje jest nie wystarczającem. Dla tego też aby 
zaradzić temu nadzwyczajnemu brakowi mieszkań, a 
wskutek tego niepospolitej tychże drogości, zawiązuje 
się tu jak słyszę, stowarzyszenie mające na celu zająć 
się budową tanich domów choćby w odleglejszych dziel­
nicach miasta dla swoich członków. Towarzystwa po­
dobne istnieją od dawna w Anglii i od dłuższego już 
czasu w Szwajcaryi i w Niemczech. Exploatacya mie­
szkańców uboższych przez panów kamienicznych musi 
wywołać reakcyą, która ten zbawienny skutek mieć 
może, że w ciągu kilku lat przybyćby mogło kilka­
dziesiąt domówr w których kilkaset rodzin mogłoby 
znaleść tanie i dobre mieszkanie, a które z czasem za 
nizką stosunkowo spłatą ratami, mogłoby stać się ich 
własnością. Projekt o którym mówię, wielu bardzo 
znajduje zwolenników i o ile wiem, poczyniono już 
kroki celem uzyskania przyzwolenia rządowego na za­
wiązanie takiego stowarzys enia i kapitałów do przed­
siębiorstwa takiego potrzebnych. Jeżeli co mogłoby 
stanąć przeprowadzeniu tego projektu na przeszkodzie, 
to podobno jedynie okoliczność, która już towarzystwa 
podobne zagraniczne od budowania tutaj domów7 na 
większą skalę odstraszyła, tj. brak dobrego robotnika 
i drogość nieproporcyonalna materyałów.

Nadmienię tu także że i między radnymi podno­
szą się głosy żądające, by Rada miejska sama zajęła 
się wybudowaniem na swoich gruntach od środka mia­
sta odleglejszych, pewnej ilości choćby małych dom- 
ków, któreby ubogim mieszkańcom wynajmowała, czćm- 
by oczywiście wielką ludności miejskiej przyniosła po­
moc, wątpię jednak, by reprezentacya miasta mogła 
wdawać się w takie przedsiębiorstwo, zwłaszcza w7 obec 
braku funduszu, który stoi i to wielu bardzo krokom 
Rady na przeszkodzie.

Politycznych wiadomości, nie mamy tu, żadnych. 
Jeżeli pod jakim to pod tym względem panuje naj­
kompletniejsza posucha. Nikt się nawet tak zwaną 
polityką nie zajmuje, wszyscy na wakacyach. Sprawy 
te, a mówię tu oczywiście o wewnętrznych, ożyją do­
piero w jesieni zapewne, gdy się zbliży sesya sej­
mowa.

Nasza w7ystawa sztuk pięknych, odwiedzana jest 
ciągle bardzo licznie z powodu obrazu Matejki. W 
pierwszych dniach przyszłego miesiąca będzie już je­
dnak prawdopodobnie zamkniętą. Dyrekcya zakupiła 
już z pomiędzy wystawionych, kilkanaście obrazów, do 
wylosowania między członków7. Między innemi zaku­
piono Gryglewskiego „salę złotą w Podhorcach“, Ger­
sona „Wandę“, Tępy „Palmę“, Dzbańskiego 
„Starca“, Sidorowieża „główkę dziewczynki“, Bro- 
chockiego „Wiosnę“, Mireckiego „Noc“, Barą- 
cza medalion porcelanowy Wegnera itd. Także i pry­
watni zakupili kilka obrazów i rzeźb, między innemi, 
zakupiono Kossaka Ostatniego przyjaciel i, Kosa- 
kie wieża Sierotę, Macewicza Ułana, rzeźbiarza 
Kos akie wieża kapliczkę itp.

Opera sprowadza zaw7sze bardzo liczną publiczność 
do teatru, gdy na przedstawieniach dramatów nawet 
najlepszych, zwykle pustki. Calderona „Lekarza swego 
honoru“ grano przed pustemi ławkami, gdy wczoraj­

sze drugie przedstawienie Żydówki napełniło teatr 
we wszystkich miejscach. We wtorek pierwsze przed­
stawienie Troubadora Verduego.

Kończąc, małe zapytanie do krakowskiego K r aj u. 
Oto, jakim sposobem dostało się moje Dziennikowi 
poznańskiemu przesłane sprawozdanie o procesie 
w Czerniowcach, do numeru 167 Kraju z dnia 25 
b. m.? Ja tego sprawozdania wspomnianemu pismu 
krakowskiemu nie posłałem, prawdopodobnie więc prze­
drukowano je z Dzień, pozn., przez nieuwagę jednak 
zapewne zecera, zapomniano dodać, że to przedruk.

Z Zurichu, 29 lipca.
(Uroczystość strzelecka w Zurychu. — Uroczystość takaż w Ha­

nowerze. — Uwagi).
(s. k.) Przez przeciąg dni dziesięciu miasto nasze 

było istotną wieżą Babel. Uroczystość strzelecka ścią­
gała zewsząd nieprzeliczone tłumy, które zaledwie znaj­
dowały pomieszczenie w starym grodzie, wyświeżonym 
i przystrojonym na przyjęcie gości — po największej 
części Szwajcarów — w chorągwie, bramy tryumfalne 
i t, p. jak pierwsza lepsza stolica państwa monarchi- 
cznego na przyjęcie cesarza — tryumfatora. Zacho­
dziła tylko taka różnica, że gdy tam wszystkie ozdo­
by i dekoracye, a i wszystkie pewne uczucia, noszą 
zwykle wybitną cechę zimno-oficyalnych i z góry nie- ■ 
jako nakazanych objawów, tu panował na każdym 
kroku ten duch wolności, rozmaitości, indywidualizmu, 
a z nim szczerość i serdeczność, które mogą się tylko 
rozwinąć pod wpływem wolnych instytucyi i samo­
rządu.

Wiele potrzebowałbym miejsca i czasu, aby choć 
pobieżnie skreślić przebieg tćj uroczystości narodowej, 
którą w Szwajcaryi tylko godnie i odpowiednio celo­
wi urządzać umieją i w którćj każdy kanton przez 
delegatów i rząd związkowy czynny brały udział. To 
też i kusić się nie myślę o opisanie placu dla niej u- 
myślnie urządzonego, ani świątyni nagród i zawartych 
w nićj darów, ni też domu strzeleckiego mocnićj na 
tak krótki przeciąg czasu i wytworniej zbudowanego, 
jak w pewnych młodo - konstytucyjnych państwach 
parlamentu... To tylko powiem, że mimo niedawnych 
zaciętych sporów politycznych, o których w swoim do­
nosiłem czasie, taka jedność i serdeczność panowała 
między setkami tysięcy gości rozmaitych wyznań i na­
rodowości, taki takt i umiarkowanie umiano zachować 
w mowach, które na setki liczyć można, że nie mo­
głeś nie być zbudowanym w tak godny sposób obja­
wiającą się polityczną dojrzałością Szwajcarów i nie 
pokochać ich instytucyi, pod których wpływami takowa 
wyrobić się zdołała.

Jedną rzecz miałbym tylko do zarzucenia Zury- 
szanom, z których składał się komitet zarządzający, a 
tą jest zimne względnie przyjęcie, jakie się dostało w 
udziale Francuzom, przybyłym z Macon na uroczystość. 
Zuryszanie nie powinni by byli zapomnieć, że prze­
szłego roku Macończycy przy podobnćj sposobności z 
entuzyazmem przyjmowali Szwajcarów, tudzież, że go­
ście doznawali w7szędzie po drodze w francuzkiej Szwaj­
caryi takiego przyjęcia, jakiego się po przeszłorocznych 
objawach sympatyi swojćj dla obywateli związkowej 
rzeczypospolitćj spodziewać niezaprzeczenie mieli pra­
wo. Nie wypadało im więc ani dawać nauk Francu­
zom w mowach powitalnych, ani też zbyt jawnie po­
kazywać, że się ma trochę więcej względów i szacun­
ku dla potężnego ich zwycięzcy. Mówią, że przyczy­
ną tego chłodu była ta okoliczność, iż dziennikarstwo 
francuzkie z przekąsem odzywało się o porachowanych 
przez rząd szwajcarski milionach za wydatki na utrzy­
manie armii Bourbakiego. Jużci wybryk taki był 
wielce nie na mie,scu — lecz nie on to był według 
mego zdania przyczyną powyższego zachowania się 
Zuryszan, którzy nie mogli nie wiedzieć, że go się 
tylko pewna część dziennikarstwa francuzkiego dopu­
ściła. Zuryszanie dąsali się raczej na Francuzów z tej 
racyi, że cała publicystyka tychże potępiała w czam­
buł rewizyą, to ulubione Atenów szwajcarskich dzie­
cko. . .

Warto wspomnieć i ten charakterystyczny fakt, 
że mimo tak ogromnego zjazdu, mimo niesłychanej nie­
raz po ulicach ciżby, wartość jako też ilość rzeczy zgu­
bionych i napowrót właścicielom oddanych, przenosi o 
wiele wartość i ilość przedmiotów skradzionych przez 
rzezimieszków.

Wiecie już z dzienników niemieckich zapewne, 
że równocześnie z szwajcarską odbywała się także nie­
miecka uroczystość strzelecka w Hanowerze. Wiadomo 
wam będzie także, że Niemcy nie dali tam dowodów 
owej jedności, którą chełpić się nie przestają każdo- 
dziennie po swoich dziennikach. Kolońska gazeta 
umie jednak i to małe fiasco w pochwalny dla Nie­
miec hymn zamienić. Według niej minął już czas, kie­
dy dla idei jedności niemieckiej dość było ważkich ram 
uroczystości strzeleckiej. Jedność ta może się już teraz 
obejść bez owych podniet, jakich jej dostarczały podo­
bnego rodzaju festyny. Niemcy wyszli już z tego dzie­
cięcego okresu politycznego życia, w7 którym uroczy­
stość strzelecka uważaną bywa jako akcya państwowa. 
Życie ich teraźniejsze zanadto jest bujne, najnowsza hi- 
storya za wielka, aby podobnych mogli potrzebować 
zabawek. Licują one do Szwajcaryi — ale do Niemiec 
— do wielkich, potężnych Niemiec... fi!

Możnaby na to wprawdzie wiele odpowiedzieć. 
Możnaby pouczyć Gazetę kolońska i tych, co po 
za nią stoją, że jedność narodowa podtrzymywana sku­
tecznie przez uroczystości strzeleckie, gimnastyczne 
i t. p., tyleż co najmniej warta, co jedność osiągnięta 
za pomocą uderzeń kolbami, któremi Niemcy północne 
prowadzono w r. 1866 do wojny — że dalćj Niemcy 
znaleźliby się w bardzo przykrćm położeniu, gdyby ich 
kto zawezwał do pokazania takiego n. p. czynu, jaki 
przedsięwziął Winkelried dla Szwajcaryi — tćj Szwaj­
caryi, z którćj uroczystości narodowych tak się naśmie­
wają, i której jedność narodowa nie posiada tego wąt­
pliwego znaczenia, że datuje się dopiero od r. 1866— 
1870. Możnaby wreszcie przypomnieć owemu pismu i 
to, że Szyller chcąc przedstawić osobistości, których 
serca żywo dla swobody uderzały, nie mógł znaleść ty­
pów w swojej ojczyźnie, a do Hiszpanii aż sięgać mu- 
siał — że również nie do Niemiec a do Szwajcaryi się 
udał, gdy chciał wyśpiewać czyny narodu, dla którego 
wolność jest warunkiem bytu. Opiewał on wprawdzie 
w Wallensteinie wielki polityczny charakter — lecz 
ten, dla tego że z Niemiec był wzięty, nie wyszedł po 
za sferę militarnej pychy — Prima nie prześcignął. 
Możnaby mówię przytoczyć to wszystko jako odpowiedź 
ofieyalnym kanclerza organom na ich naigrawania się 
z „liliputycznego“ patryotyzmu szwajcarskiego — lecz 
na cóż to się przyda? Co pomoże im mówić takie rze­
czy, gdy uważając za akcyą państwową to, co posta­
nowi kanclerz, śmieją się z narodu, który przywykł 

! dawać miano akcyi państwowćj temu tylko, co sam u- 
cliwali? — gdy wypędziwszy Jezuitów istnieć pozwo- 

1 liii jezuityzmowi, który znakomitego posiada brata w

machiawelizmie, tak mocno poważanym w rządowych 
sferach niemieckich?

KRÓLESTWO POLSKIE.

Breslauer Zeitung pisze, jakoby rosyjscy do­
stojnicy, w przejeździe do wód niemieckich przez Ber­
lin, mieli się wywnętrzać z swemi żalami na to, iż ce­
sarz Wilhelm w ostatnich czasach zbyt serdecznie zbli­
żył się do Austryi. Przyczem mieli się odwoływać 
na usługi Rosyi, jakie okazała Niemcom podczas osta­
tniej wojny i wypowiedzieć, że niedługo przyjdzie sta­
nowcza chwila, w którćj Niemcy muszą się zdecydo­
wać czy są z nią czy przeciw nićj. Breslauer 
Ztg. zapewnia, że na wszystkie te przedstawienia otrzy­
mali szorstką odpowiedź.

Z Go łos u dowiadujemy się, że główny zarząd 
południowo-zachodniego kraju, zajmuje się obecnie znie­
sieniem wyjątkowych praw osadników czeskich na Wo­
łyniu i poddaniem ich pod ogólnie obowiązujące pra­
wa carstwa. Tym sposobem koloniści czescy nie będą 
korzystać z żadnych przywilejów, jakie nadawane były 
i dotąd jeszcze w7 południowej Rosyi nadawane są 
Niemcom. Widzimy więc, jak ten rząd, usiłujący na­
rzucić się na opiekuna Słowian, względnym jest dla 
braci Słowian.

Władze naczelne w Petersburgu mają się wkrót­
ce zająć przejrzeniem projektu Towarzystwa war­
szawskiego kolonizacyjnego, którego wyłącznym celem 
ma być zakupywanie wielkich majętności, następnie 
dzielenie takowych na mniejsze i rozprzedawanie ich 
mnićj zamożnym pod korzystnemi warunkami. Kapitał 
zakładowy ma wynosić trzy miliony rubli sr. O ile 
nam, w drodze prywatnćj wiadomo, Towarzystwo rze­
czone ma widoki, iż rząd zezwoli na jego istnienie.— 
Car ukazem z d. 29 maja zatwierdził decyzyę komite­
tu do spraw Królestwa Polskiego, na mocy którćj ogra­
niczenie prawa właścicieli co do dochodów z karczem, 
leżących w sąsiedztwie z gruntami włościańskiemi, roz­
ciąga się i na karczmy otwarte po r. 19 lutego 1864, 
lecz tylko te, które leżą w odległości nie przenoszącej 
stu sążni od najbliższćj granicy gruntów włościańskich.

W Witebsku toczy się ciekawy proces w konsy- 
storzu prawosławnym przeciw jednemu popowi za to, 
że tenże propowiedi (kazania) swej, jaką miał w jednćm 
z świąt galowych, propowiedi, zatwierdzonćj i dozwo 
lonćj tak przez miejscowego cenzora jak i komitet cen­
zury, nie przedstawił jednak jeszcze i archirejowi. — 
Piękny to świat, gdzie słowo boże przechodzi przez tyle 
policyjnych i niepolicyjnych alembików. To tćż reli- 
gia prawosławna jest niczćm więcćj, jak policyjną in- 
stytucyą w Rosyi, o czćm wreszcie już niejednokrotnie 
pisaliśmy.

NIEMCY.

* Berlin, 31 lipca. Po podwyższeniu pensyi 
sędziowskich i nauczycieli gimnazyalnych przychodzi 
teraz kolej — tak się odzywa prasa niemiecka — 
na profesorów uniwersytetów, którzy nigdzie może tak 
małej nie pobierają pensyi jak w Prusach a wreszcie 
także na uniwersytety same. I tak, rozpisują się dzien­
niki, znani profesorowie jak Dubois-Raymond i Helm- 
holtz zdecydowani byli już opuścić uniwersytet, jeźli 
im rząd nie wyznaczy stosownego laboratorium i od­
powiednich doń funduszy. Wiadomą jest rzeczą, że mi­
nister oświecenia tak małemi rozporządza finansowemi 
środkami, że zmuszonym się nieraz widzi, co podobno 
już nie raz się zdarzało, z rozmaitych innych fundu­
szów brać pieniądze, ażeby tylko módz zaangażować 
do berlińskiego uniwersytetu jakąś ważniejszą osobi­
stość. Uczeni jak Dubois-Raymond, Gneist, Haupt, nie 
pobierają podobno większej stałej pensyi nad 1200, 
1300, 1400 talarów. Dla tego konieczną jest, wedle 
prasy, i na tćm polu zaprowadzić ulepszenia jak naj­
rychlej. Minister Miihler a mało miał decyzyi w obec 
wszystkich ministrów finansów; spodziewać się należy, 
że p. Falk łatwiejszą będzie miał sprawę z p. Gamp- 
hausenem, energiczniejszym się okaże i ureguluje po 
wyższe stosunki, które najsmutniejsze rzucały i rzuca­
ją światło na rząd pruski i nieobliczone przynosiły 
szkody i sztukom i nauce.

Nie chcąc powtarzać rozmaitych uwag i kombina- 
cyi, jakie po dziennikach niemieckich znajdujemy z po­
wodu zamierzonego zjazdu trzech cesarzów, a które by­
najmniej się nie różnią od zwykłych przy podobnćj 
sposobności wniosków o serdecznćj między trzema mo­
carstwami przyjaźni, zaznaczamy to tylko, że według 
najnowszych wiadomości zjazd ten wzmiankowany po­
przedzić ma nasamprzód spotkanie się cesarza austrya- 
ckiego i niemieckiego w ¡Salzburgu albo w Be. chtesga- 
den, i że król bawarski także ma tam zjechać. Według 
informacyi innych znów pism, jak Koln. Ztg., nie ce­
sarz Franciszek Józef, ale brat jego arcyksiąże Ludwik 
Wiktor powitać ma cesarza Wilhelma w Salzburgu.

Z okazyi jubileuszu uniwersyteckiego w Monachium 
odbyła się w dniu 31 lipca w auli uniwersyteckiej re- 
cepeya przybyłych w tym celu deputacyi. Minister 
Lutz w towarzystwie ministrów Pfretzschnera i 1’feu- 
fera powitał w imieniu króla zgromadzonych, i oznaj­
miając fundacyę nowego stypendyum, wręczył rekto­
rowi, protektorowi i znacznej liczbie profesorów deko­
racye. W imieniu uniwersytetu monachijskiego prze­
mawiał i dziękował rektor Dóllinger, profesor Sybel 
w linieniu niemieckich, profesor Max Muller w imie­
niu zagranicznych uniwersytetów.

Wiadomość, jakoby niedawno wyszła broszura o 
wyborze Papieża z natchnienia wydaną została rządo-i 
wego, zdaje się potwierdzać. Jako autorów bowiem tćj 
broszury wymieniają profesora Hinschiusa i radzcę kon- 
systorza Hiiblera, pracującego obecnie w ministerstwie 
oświecenia. —- Z dniem 1 października obejmie podo­
bno p. Nathusius-Ludom, autor broszury „Stronnictwo 
zachowawcze i ministerstwo,“ redakcyą Kr eu z. Ztg. 

F R A N C Y A.

* Pary i, 30 lipca. Organ p. Gambetty: Re­
public, franque zamieszcza o wczorajszem burzliwem 
posiedzeniu Zgromadzenia narodowego dłuższy artykuł, 
w którym nie szczędzono wcale członków komisyi zaj- 
mującćj się badaniem liwerunków, a wzięto w obronę 
p. Nacqueta, na którego jak wiadomo głównie uderzył 
sprawozdawca komisyi. Ustęp końcowy artykułu skie­
rowany jest przeciw prawicy i w ogóle całemu Zgro­
madzeniu, które poparło wniosek komisyi, aby całą tę 
sprawę odesłać do ministra z zawezwaniem, aby prze­
ciw winnym zarządził śledztwo.

Wczoraj, jak to już po krotce donieśliśmy, zabie­
rał p. Thiers kilkakrotnie glos w komisyi odroczenia. 
Z oświadczenia jego złożonego tutaj wynika, że rząd 
pod żadnym warunkiem nie ścierpi agitacyi wymierzo-

nych przeciw Zgromadzeniu, ale też nie dozwoli, aby 
cośkolwiek przedsiębrano, coby mogło przynieść szkodę 
rzeczypospolitćj. P. Thiers jest, jak to sam twierdzi, na­
czelnikiem rządu, który nosi nazwę republiki; do niego 
należy, złożony w jego rękach depozyt oddać napowrót 
nienaruszonym, a nikt mu nie będzie mógł uczynić z 
tego zarzutu, że działając zawsze, tak jak mu honor i 
sumienie nakazywało, przyczynił się do utrwalenia dzi­
siejszej formy rządu. „Nie zdradziłem żadnego stron­
nictwa — dodał pan Thiers — i wytężałem wszystkie 
me siły, aby sprawować rządy opierając się na zacnych 
i prawych ludziach.“ Saint Marc-Girardin odpowia­
dając p. prezydentowi, zwrócił uwagę na niebezpieczeń­
stwa, jakie upatruje stronnictwo konserwatywne już dla 
tego samego, że pan Thiers opiera się na czynnikach 
radykalnych.

Admirał Faures (lewe centrum) odrzekł na to, 
że podobne poparcie za którem rząd się nie ubiega, 
na jego tylko przemawia korzyść. Bertauld (lewe cen­
trum) odzywa się, że komisya prosi p. Thiersa, aby 
nadal tak rządził, jak rządził dotąd. Thiers podzięko­
wał za zaufanie a przechodząc do kwestyi będącej na 
porządku dziennym, wyraził potrzebę odroczenia roz­
praw" o sądach przysięgłych na czas późniejszy tj. po 
feryach. "Ustawa to ważna, należy przeto zbadać ją 
gruntownie, a nie brać pod rozwagę w chwili, gdy 
Izba mimowoli pragnie dobrze zasłużonego wypoczyn­
ku. P. Thiers jest za tćm, aby ferye trwały aż do 15 
listopada.

Tego samego dnia obradowano w izbie nad wnio­
skami do ustawy otwierającćj ministrowi wojny kredyt 
91 milionów franków na nadzwyczajne a nieodzowne 
potrzeby (a nie 91 tysięcy fr. jak mylnie podano we 
wczorajszym numerze). Suma ta w sposób następują­
cy ma być rozdzieloną: 1) 20 milionów na sprawienie 
nowych dział i innćj broni palnej; 2) 8,350,000 na 
potrzeby inżynieryi, naprawy fortec, budowę gmachów 
wojskowych, a przedewszystkićm na ukończenie obozów 
pod Paryżem, Avor i Valbone; 3) milion na szpitale; 
4) 2 miliony na umundurowanie wojska; 5) 25 milio­
nów na utrzymanie armii okupacyjnej; 6) 9 milionów 
na żołd oficerów ń la suitę.

Z Wersalu donoszą, że wiadomość o przyjęciu no- 
wćj ustawy wojskowej, wywołała niezwykłą radość w 
kołach wojskowych, która zamanifestowała się po wszy­
stkich garnizonach obchodami z pochodniami przy od­
głosie muzyki i śpiewów wesołych.

Z departamentów północnych donoszą, że rozru­
chy robotników już ucichły. Wszystkie kopalnie do­
tąd obsadzone wojskiem. Władze śledzą za emisary- 
uszami, kilku z nich schwytano, a niepodlega dziś 
wątpliwości, że zmierzały one do utrudnienia poży­
czki i tćm samćm zakwestyonowania rządów pana 
Thiersa.

Komisya zgromadzenia narodowego, która zajmuje 
się nową ustawą wyborczą, poleciła p. Bardaux, aby 
w czasie feryi wypracował szkic tejże ustawy. Głoso­
wanie ma być obowięzującćm, a wstrzymujący się le- 
komyślnie od glosowania, mają być obłożeni karami 
pieniężnemi. Prawo wyborcze rozpoczyna się z 21 
rokiem życia, a gaśnie, gdy wyborca utracił prawo 
obywatelstwa lub uległ hańbiącym karom. Aby być 
wyborcą, trzeba w jednej i tćj samej gminie mieszkać 
przynajmniej rok jeden (dotąd 6 miesięcy). Liczba 
delegowanych do zgromadzenia będzie zmniejszoną. 
Na 70,000 głosujących przypadnie jeden deputowany. 
W ten sposób izba będzie liczyć 530 deputowanych 
(obecnie 749). P. Thiers wiele przywięzuje wagi do 
nowej ustawy wyborczćj, jak niemniej do urządzenia 
drugiej izby, któraby składała się nie z najstarszych 
deputowanych każdego departamentu, lecz utworzonąby 
została za pomocą wyborców. Wszystkie rady muni­
cypalne, członkowie rad jeneralnych i rad okrękowych, 
tudzież izby handlowe dostarczyłyby wyborców do> izby 
wyższej.

HISZPANIA.
* Madryt, 28 lipca. Podróż króla Amadeusza 

po północnych prowincyach jest nieustającćm pasmem 
owacyi, które jeśli nie zawsze i nie wszędzie uważane 
być mogą jako objaw szczególniejszych afektów dla 
monarchii, dowodzą, że ludność choć niezadowolona z 
rządów dzisiejszych, wyrzeka się wspólności z ludźmi, 
którzy dla dogodzenia swym ambitnym planom ucieka­
ją się do skrytobójstwa. W czasie podróży z Sardi­
nero do Alemady ludność cała była na nogach a rady 
municypalne, choć po większćj części złożone z repu­
blikanów, przyjmowały z uniesieniem parę królewską. 
Król zabawi w Sardiicero około 3 tygodni.

Dziennik urzędowy ogłasza ciągle adresy, jakie 
codziennie nadchodzą ze wszystkich stron kraju, a w 
których wynurzają Hiszpanie swe oburzenie z powodu 
ostatniego zamachu. Go się tyczy tego zamachu, to 
tylko wiadomo, że właściciel gospody, w którćj zbierali 
się spiskowcy, poczynił obszerne zeznania; między inne­
mi miał wyznać, że każdy z 18 spiskowców dostał po 
1000 douros zadatku.

W samym Madrycie, jak i na prowincyi panuje 
spokój; jedynie w Katalonii uwijają się karliści a czy­
ny ich noszą na sobie coraz wyraźniej cechę rozbojów. 
Ostatnim czynem bohaterskim wojowników pretendenta 
don Karlosa było uwięzienie 13 urzędników kolei Bar- 
celony-Saragossy. Jako okup zażądano od towarzystwa 
30,000 douros obiecując, że w przeciwnym razie zni­
szczą wszystkie materyały należące do towarzy­
stwa i puszczą z dymem ich budynki. Skutkiem 
tćj groźby zaatakowane zostały połączone oddziały Ca- 
stellesa, Galcerona, Altamiry, Pou itd. w ogólnćj sile 
tysięc ludzi, przez wojsko królewskie które po dwugo- 
dzinnćj walce zmusiło karlistów do ucieczki. Gi osta­
tni stracili 13 w zabitych, 50 w rannych i 30 w jeń­
cach. Wojsko straciło około 30 ludzi.

8 Z W E C Y A.

Stokliolm, 27 lipca. Przedwczoraj odjechał 
król szwedzki do Akwizgranu celem, poratowania zdro­
wia u wód ¡niemieckich. Odjazd króla nastąpił w nie­
obecności jego zastępcy ks. Oskara, który według u- 
staw zasadniczych państwa winien był jako prawny 
następca tronu (król nie ma męzkich potomków) ob­
jąć ster rządu. — Ks. Oskar przebywa obecnie W 
Norwegii, a ustawy zasadnicze mówią wyraźnie, że W 
razie gdyby król, a przeto i jego zastępca przedsię­
wziął podróż do Norwegii lub jednej z odleglejszych 
okolic państwa, rządy państwa mają byc powierzone 
trzem członkom rady stanu, którzy mają je sprawo­
wać z uwzględnieniem pewnych poleceń, określonych 
wyraźnie przez regenta. Ks. Oskar powołał przeto część 
rady stanu do Norwegii, gdzie złożony zostanie tym­
czasowy rząd. Ks. Oskar zresztą nie zabawi długo w 
Norwegii, gdzie jeździł aby być obecnym przy odsło­
nięciu pomnika Haralda, postawionego w Ghrystyann 
na cześć- tysiącletniego istnienia królestwa Norwegu.
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Uroczystość ta odbyła się z wielka wystawa; aktu 

Osłonięcia pomnika dopełnił sam ks. "Oskar przy od- 
głosie dzwonów i okrzykach niezliczonego tłumu. Na 
obiedzie danym przez księcia wzięło udział przeszło 
200 osób. Pomnik wysokości 70 stóp wykonanym jest 
z granitu i stoi na pagórku, pod którym według po­
dania spoczywają, prochy króla Haralda.

W pierwszych dniach miesiąca sierpnia odbędą 
się w pobliżu Sztockholmu manewra morskie, w któ­
rych weźmie udział cała flota tak szwedzka jak i nor- 
ffegska.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 30 lipca. Włochy podpisały 620 milio­
nów francuskiej pożyczki.

Lizbona, 30 lipca. Całe miasto w poruszeniu, 
rozeszła się bowiem wieść po mieście o sprzysiężeniu, 
przeciw któremu energicznych rząd użyć ma środków.

New Jork, 30 lipca. Senator Sumner ogłosił 
list, w którym oświadczył się za prezydenturą Gree- 
leygo.

Monachium, 31 lipca. Król ofiarował z powodu 
jubileuszu uniwersyteckiego 10,000 florenów na stypen- 
dyum dla uczniów historyi i na podróże studentów; 
rektorowi uniwersytetu Döllingerowi nadał wielki krzyż 
ltomturów orderu koronnego, prokuratorowi Giesebrech- 
towi tytuł tajnego radzcy, a profesorom Prandl, Roth, 
Brinz, Helferich i Hecker udzielił order koronny, pro­
fesorom Schmid, Voit, Müller i Radlkofer order Mi­
chała.

Homburg, 31 lipca. Cesarz Wilhelm przybył tu 
wczoraj wieczorem o 6 i pól godzinie.

Monachium, 31 lipca. Według z Rzymu nade- 
8złych wiadomości miał papież prekonizować w odby­
tym przed kilku dniami konsystorzu, opata Haneberga 
na biskupa w Speyer.

Londyn, 31 lipca. Urzędowa Gazette donosi o 
zamianowaniu angielskiego posła Erskine w Grecyi, 
posłem w Sztokholmie.

Petersburg, 31 lipca. Dziennik urzędowy dono- 
gi, że car rosyjski udał się w towarzystwie arcyksięcia 
Wilhelma austryackiego we wtorek do Moskwy. W 
tym samym dniu wyjechał książę Reuss do Berlina.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Nowy-York, 31 lipca. Pożar w Hunterspoint 
pochłonął 40,000 beczek oleju skalnego, 10 
okrętów z ładunkiem petroleum.

Carogród, 31 lipca. Midhat Pasza został mia­
nowanym wielkim wezyrem w miejsce Mahmu- 
da, całe ministerstwo będzie zmienionem, dotąd 
nazwisk ministrów nie ogłoszono urzędownie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 1 sierpnia. W Orędowniku czytamy, co 

aastępuje:
W numerze 14 Schulblatu znajduje się rozporządzenie 

itjeneyjne, na mocy którego na konferencyąch nauczycielskich 
tak wypracowania, jak i rozprawy pp. nauczycieli mają się to­
czyć jedynie w języku niemieckim. Z prowincyi donoszą nam, 
że do wydania tego rozporządzenia, miał się u p. radzcy Btin- 
tinga przyczynić ks. prodziekan D...., za to, że w Orędo­
wniku zamieszczony byt referat z konferencyi, na której ks. 
prodziekan D .... dowodził, że w czysto polskich szkołach e'e- 
mentarnych można dzieci naszych tak wyuczyć języka niemie­
ckiego, iż gruntownie nim będą władały, podczas gdy jeden 
a nauczycieli, opierając się na doświadczeniu długoletnióm śmiał 
twierdzić, że można dzieci zapoznać z językiem niemieckim, 
ile nie gruntownie ich wyuczyć. Równocześnie donoszą nam z 
prowincyi, że ks. prodziekan D .... urażony owym referatem, 
stara się wszelkiemi sposobami wyśledzić nazwisko korespon­
denta. Tego wcale nie pojmujemy, boć jeżeli ks. prodziekan 
D...., który, mówiąc nawiasem, podobno sam nie szczególnie 
„gruntownie włada językiem niemieckim,“ chociaż wyksztatcenie

(Spóźnione.)

W dniu 24 lipca zgasł we 
Wrocławiu w klasztorze braci 
miłosiernych w przejeździe do 
wód, w sile wieku śp. radzca 
sądu powiatowego

I Jan Colonna Walewski
z Grodziska.

Zwłoki drogie złożyła naj­
bliższa rodzina na cmentarzu 
braci miłosiernych za Wrocła­
wiem dnia 26 lipca. (3520)

Donosi o tóm przyjaciołom 
i znajomym zmarłego stroskana

rodzina.

Wczoraj o godzinie 7ój wie­
czorem skonała zaopatrzona 
śś. Sakramentami ś. p.
Józefa z Kowalskich

Wężykowa
w Myjomicach w wieku lat 73.

Eksportacya zwłok do ko­
ścioła odbędzie się w piątek 
0 godzinie 7-mćj wieczorem— 
Pogrzeb o godzinie 10-tój w 
dzień następny. (3317)

Obwieszczenie.
Wrl*hazułe s’? powtórnie na to, że i stara 
¿V 1 WS^a żw'r°wka na przestrzeni pomię­
ci ¡ra.mA Berlińską a drogą łączna z dwor-

. p’ Marchijskiej dla wszelkiej komu- 
i że i ’ nawet ' dla piechotników zamkniętą 
cboci zest4P>enie kolei dla licznych tam prze

2%cych pociągów i maszyn krzyżujących

z największem połączone jest niebezpieczeń­
stwem. Droga obiera się przez starą drogę 
prowadzącą do kolei żelaznej i nową ¿wi­
rówkę łączną. (3529)"

Poznań, dnia 31 lipca 1872.
Król.Dyrckcya policyi.

Obwieszczenie,
W konkursie kupieckim do majątku kupca 

II. E. Eeieda w Milosła wiu, tymcza­
sowy zawiadowca masy kupiec Robert Sie- 
burt we Wrześni został stanowczym zawia­
dowcą mianowany. (3514

Września, d. 25 lipca 1872 r.
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział I.
Komisarz konkursu.

W pierwszych dniach października 
1872 ukaże się u mnie:

Kalendarz
MAJSTRA

od
Przyjaciela Ludu 

na rok 1873.
Anonse doń przyjmują się do 15 

września 1872. od wiersza po 2j sgr.
Kalendarz rozchodził się dotąd w 

8000 egzemplarzach. (3523)
Księgarnia

J.K.Żupańskiego.
Potrzebny jest od Igo września rb.

Nauczyciel domowy
dla dwóch małych chłopców, takowy zechce 
się zgłosić fr. listem do p, Logi w Chełm­
cach poste restante. (3526)

Un étudiant catholique
muni de très-bons certificats et qui 
faute de moyens de subsistance est 
obligé d’abandonner les études, désire 
se placer comme précepteur. On prie 
de s’adresser à Mr. A. Rietlel, étud. 
à IŁoiiigshain près d’Ostritz 
en Saxe. (3509)

jego było gruntownićjsze i dłuższe, aniżeli dzieci nasze, co z 
szkół elementarnych całą oświatę wynoszą, — tak się obraził 
referatem w Orędowniku, to daleko więcej powinna go do­
tknąć korespondencya zamieszczona w Kreuz Ztg., a powtó­
rzona przez tutejszą Posener Ztg., która jego pedagogiczne 
przekonanie w tej sprawie jeszcze lepiej uwydatnia.

— * Na Dolnej Wildzie jak donosi Orędownik, znale­
ziono przy rozwaleniu domu p. Szokalskiego posążek dość znacz­
nej wielkości o foremnych kształtach, przedstawiającego Noego 
z winogronem, nadto wiele innych jeszcze ornamentów ze szkła 
i palonćj gliny.

— * W mieście naszem załogująca artylerya powróciła 
przedwczoraj do Poznania po odbytych ćwiczeniach w Głogowie.

— * Temperatura w Poznaniu dochodziła pomiędzy 22 
a 27 lipca do 24 stopni ciepła w cieniu. W Berlinie aż do 26 
stopni. Dnia 29 lipca spadło około 10 godziny wieczorem nie­
co deszczu, a wczoraj już od samego rana rzęsistygdeszcz trwa­
jący aż po 12 godzinie orzeźwił nieco duszną miasta atmosferę. 
Ciągle spadający barometr i zachmurzone niebo każą się spo­
dziewać, że przez dni kilka przynajmnjój chłodniejszą mieć bę­
dziemy temperaturę. — Gdy to piszemy, niebo zachmurzone i 
wiatr dość mocny dają pozór miłego jesiennego dnia.

— * Przy Szerokiej ulicy stanęły w poniedziałek nagle 
konie pewnego kupca i ani ruszyć z miejsca nie chciały pomi­
mo bata i nawoływali woźnicy. Zebrana publiczność przypatru­
jąca się temu zadecydowała, — że konie muszą być urzeczone 
przez starą, kobiecinę, którą przed chwilą zeszkalował woźnica 
za to, że nie dość spiesznie ustąpiła z drogi. Gdy kobieciny co 
takie na konie rzuciła czary nie można było odszukać, ukazał 
się konstabler, który rozkazał wyprządz konie i poprowadzić je 
luzem kilka kroków, poczćm na nowo do podwody założyć. — 
Rozkaz konstablera spełniono i konie spokojnie ruszyły z miej­
sca wraz z wózkiem.

= * Pewna kobieta przybyła do jednego z miejskich 
lombardów z zawiniątkiem celem dania w zastaw ukrytych w 
niern rzeczy. Rozwinąwszy zawiniątko podała do oszacowania 
ubiory, a gdy kupiec cenę naznaczył i jął się do pisania kwitu 
użyła tego czasu na zamienienie przyniesionćj paczki na in­
ną podobną, która same tylko bez żadnej wartości zawierała 
płaty. Oszukaństwo nie udało się całkowicie, — bo niebawem 
przezorny kupiec spostrzegł się na przemienionem zawiniątku i 
zrewidowawszy zaraz przy tóm wszystkie inne dawnićj przez tę 
samą osobę zastawione paczki, przekonał się, że miasto zapisa­
nej garderoby znajdowały się w nich podłożone gałgany. — 
Przemyślna kobieta nie ujdzie zasłużonój kary.

— * Na policyi znajdują się następujące znalezione rze­
czy: złoty pierścień z pieczątką, klucz, pierścień z 5 kluczami, 
srebrny naramiennik i nóż. Zgubiono żółto-szary paletot letni 
i złotą broszę.

— * Na pogorzelców miasta Dolska otrzymaliśmy od 
p. P. A. tal. 5: razem złożono tal. 7 sbr. 15.

— * Radzca sądu powiatowego w Grodzisku Walew­
ski-Colonna umarł nagle rażony paraliżem w przeszłym tygo­
dniu we Wrocławiu. Zmarły radzca Walewski był bliskim ku­
zynem byłego ministra Francyi tego samego nazwiska, dłuższy 
czas pracował jako sędzia powiatowy w Ostrowie, od lat kilku­
nastu przeniesiony do Grodziska, mianowany został tamże radz- 
cą sądu powiatowego. Ś. p. Walewski odznaczał się prawym i 
szlachetnym charakterem, łagodnością i serdecznością w obco­
waniu z ludźmi, co jednało mu szacunek nietylko ziomków,[ — 
ale i wszystkich niemieckiej narodowości kolegów. Cześć jego 
pamięci!

— * Dzisiejszy numer Gazety Toruńskiej nie nad­
szedł.

— * Posiedzenie Towarzystwa rólnic.zego włościań­
skiego Połajewskiego odbędzie się w dniu 11 sierpnia o go­
dzinie 4 z południa w lokalu Trzebińskiego w Połajewie. Po- 
żądanem jest, aby nietylko członkowie tegoż towarzystwa, ale i 
gospodarze rolni z dalszych okolic licznie się na posiedzenie po­
wyższe zebrać zechcieli.

— * W Kostrzynie osiedlił się Franciszek Polito- 
wicz, bardzo zdatny cyrulik i fryzyer, którego polecamy wzglę­
dom tak miejskiego, jak wiejskiego obywatelstwa.

— * Pani Helena Modrzejewska zamierza, jak donosi N. 
F. Presse występować także na scenie niemieckiej i uczy się 
w tym celu niemieckiego języka.

— * Anna Bockler, jak Lignicki „Anzeiger“ z 29 lipca 
donosił, miała się znajdować przy pewnej bandzie cyganów w 
Śmiglu. Wszystkie trzy bandy, które się w tej okolicy Księ­
stwa znajdowały, zostały przyaresztowane. Policya poznańska, 
spowodowana różnemi pogłoskami, jakie o skradzionem dziecku, 
w ostatnich mianowicie dniach obiegały bliską Poznania okolicę, 
nakazała ścisłą rewizyą lasów swarzędzkich, "ale gęste patrole 
rozesłane po lesie, napotkały tylko wózek i z długą brodą czło­
wieka, o którym przekonano się niebawem, że jest obraźnikiem 
z Gostynia. W każdym razie spowoduje zniknięcie Anny Bo- 
ckler prawdopodobnie rząd do przedsięwzięcia energicznych 
kroków przeciw wałęsającym się po całym kraju cyganów, a 
na czasie byłoby pewno wcale ich do Prus nie przepuszczać, a 
tych co się potajemnie przekradli, odstawiać szupasem do gra­
nicy.

— * Dowiadujemy się z dzienników wychodzących w 
Kongresówce, że dwóch włościan z powiatu pińczowskiego po­
stanowiło odbyć pielgrzymkę do Ziemi świętej i w tym celu u- 
zyskało już od odnośnej władzy paszporta do Jerozolimy na 
Wiedeń i Tryest.

— * Michał lir Baworowski umarł we Lwowie w dniu 
29 lipca.

— * Nowy prezes policyi berlińskiej p. Guido Madai, 
dawniejszy radzca ziemiański kościańskiego powiatu, jest trzy­
nastym z rzędu prezesem policyjnym Berlina, który to urząd 
przed 63 laty kreowanym został. Pierwszym prezesem policy

Ninieiszem pozwalamy sobie uniżenie podać do wiadomości, że założyliśmy pod firmą

SCHNEIDER & HAERTEL
w miejscu tutejszem

agenturę komisową i incasso.
Polecamy to nowe przedsiębiorstwo do łaskawego uwzględnienia, pisząc się 

uniżonymi

Schneider & llaertel.
Wodna Ulica 28- <S525>

SYROPY 2 HffliSI) WMI SODY
Dra CHURCHILL,

który pierwszy odkrył właśności leczebne tych preparatów w suchotach i 
marnieniu dzieci ect. Przygotowany jedynie przez Pna. Swann, apteka­
rza w Paryżu, sprzedaje się we flakonach kwadratowych z podpisem 
Dra Churchill i z etykietą noszącą stępel fabryki w aptece P. Swann; 
12, rue Castiglione w Paryżu.  (1275)

potrzemis subjektaa» han-s
jak i w Król. Boiskiem, niemniej Domów w 
samym Krakowie. (3516)

Majątki w różnych glebach, z lasami lub 
bez tychże w cenie szacunkowej od 11,000 
aż do 400,000 złr. w. a.

W okolicach wielu z tych majątków proje 
ktowane są i przez Rząd zatwierdzone, lub 
też już rozpoczęte, albo nakoniec już istnie 
jące drogi żelazne.

Po większej części dałoby się przy znajo­
mości rzeczy i jakich takich kapitałach za­
prowadzić gospodarstwo industryjne. W ło 

, > nie ziemi znajdują się niewątpliwie obfite ko-
osńofl palnie nafty, węgli kamiennych i t. p.
OlUlaW £8» £>«¿6» Ci Właściciel jednego z tych majątków pra­

gnie pozostawić z ceny szacunkowej 25,000 
złr. w. a. do motji w exploatacyi nafty.

Wykazy przejrzeć można w Biórze. a pro­
cent za pośrednictwo w kupnie nader mierny. 
Bióro poleca się głównie protekcyi tych Sza­
nownych Obywateli, którzy już z mm mieli 
stosunki.

dlu żelaza od Igo października r.

F. Kuczkowski.
Gniezno. (3453)

b.

Wielki plac przy Podwórzowej 
ulicy jest do wydzierżawienia i na 
s. rzedaż. (3522)

Wielkie Garbary 17.

ZLECEŃ
A. P. Świerczewskiego

przy ulicy Szewskiej 207 w Krakowie
ma honor zawiadomić osoby interesowane, 
że otrzymało zlecenie sprzedaży oraz dzie

berlińskiej był Le Cocą, po nim nastąpił Esebek, który po­
został w urzędzie aż do r. 1831. Po Ésebeku objął wysoki 
ten urząd A mim, ale w tym samym jeszcze roku złożył go z 
przyczyny, że zmarłego na cholerę 1831 r. filozofa Hegla nie 
chciano pochować na cmentarzu dla cholerycznych. Po A mi­
mie nastąpił Gerlach, przedtem prezes rejencyjny w Kolonii; 
po nim aż do r. 1847 był prezesem policyi Puttkammer, da­
lej Minutoli, po nim Bardeleben, następnie llinkeldey, 
który w r. 1856 poległ w pojedynku jako prezes policyi berliń­
skiej, znany z głośnego swego czasu zajścia z ś. p. Aleksan­
drem Brodowskim, dyrektorem ziemstwa w Poznaniu. Po 
Hinkeldeyu nastąpił Zedlitz, potém Winter, obecnie pier­
wszy burmistrz Gdańska, dalój Bernuth, Wurmb i obecnie 
Madai.

— * Szczepienie ospy w Polsce pierwsza wprowadziła 
w końcu zeszłego stulecia Urszula Marya z Zajmojskich Mnisz- 
cbowa, siostrzenica króla Stanisława Augusta. Szczepieniem 
trudnili się najpierw w Warszawie doktorowie medycyny : Gillet,

i Bergouzoni.
* W Busku p. Ignatowski urządza koncert instru- 

mentalno-wokalny na korzyść rodziny Stanisława Moniuszki.
— * W Łodzi krzątają się około urządzenia stałój orkie­

stry miejskiej. Zdaje się, że w tym względzie Łódź wyprzedzi 
Warszawę. Miasto fabryczne posiada także dobrze uorganizo- 
wane towarzystwo gimnastyczne.

— * W Lipsku odbędzie się 12 sierpnia r. b. zjazd le­
karzy i przyrodników niemieckich.

— * W dniu 24 lipca umarł na cholerę w Pawłowsku 
Piotr Piekarski, znany z prac swych na polu historyi cy- 
wilizacyi i sztuk w Rosyi i historyi akademii carskiej.

— * Carafa, sławny kompozytor włoski, twórca Massa- 
niella, zakończył w Paryżu życie dnia 26 lipca.

— * Henryk Trappes, malarz, odebrał sobie w tych 
dniach życie, wystrzałem z pistoletu, który mu przeszył serce.

— * W jesieni odbędzie się w Medyolanie uroczyste od­
słonięcie pomnika dla Leonarda da Vinci, w czasie tamże 
odbyć się mającego zjazdu włoskich artystów, architektów i in­
żynierów.

— * W Bolonii zawiązał się komitet do zbierania skła­
dek na pomnik dla słynnego fizyka Galvaniego.

— * Burza w Londynie. We wtorek powstała w Lon­
dynie tak gwałtowna burza z grzmotem i błyskawicą, a wściekły 
orkan pędził potoki deszczu i grad z taką siłą, że jak metereo- 
logiści twierdzą, pierwszy raz od 1703 roku zjawisko natury w 
tak wielkich rozmiarach się ukazało.

— * Kalendarz. Jutro w piątek, dnia 2. sierpnia Por- 
cyunk. i Alf. Liguor., w kalendarzu słowiańskim Światoslawa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 20, zachód o godzinie 
7 minut 52. Długość dnia 15 godzin 32 minut.

Dnia 2 sierpnia 1288 Konrad pobity przez Leszka Czarne­
go pod Boguciami. — 1519 stracona pod Sokalem bitwa prze­
ciw Tatarom. — 1569 unia Litwy z Koroną ostatecznie na sej­
mie w Lublinie zatwierdzona.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
Dnia 1 sierpnia.

HOTEL FRANCUZKI. Moraczewski z Naramowic, Dobrogojski 
z Prusinowa, D. Limdorff z Rzyszkowa, Bujakiewicz z fam. 
z Król. Polskiego, Perzyński ze Śremu, Ławicki z War­
szawy.

HOTEL PARYZKI. Ciesielski z Królestwa Polsdego.
BAZAR. Giżycka z Raszkowa, Federowiez z Krakowa, Sulimir-

ski z Dominowa, hr. Kwilecki z Oporowa, księża Dobro­
wolski z Gostynia, Niklewski ze Smolić i Szczygłowski ze 
Skóraszewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sokołowski z Niemierzyna, 
Urbanowski ze Soboty, Radoński z Bieganowa, Grodzki z 
Trzcinki.

HOTEL BERLIŃSKI. Ks. Pluciński z Kościelca.
HOTEL RZYMSKI. Szamotulski z Pniew, Złotnicki z Warsza­

wy, Raczkowski z Ujazdu, Dydyński ze Sapów, Kokorzyń- 
ski ze Złotej góry.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
CałeYda poznańska, 1 sierpnia.

Poznańskie stare 3% % listy zastawne 95 pł. Poznańskie 
nowe 4% listy zastawne 92% tai. żąd. — płacono — Poznańskie 
listy rent. 95 tal. pł. — Pozn. 5% obligacye prow. 100% tal. 
pł. Poznań. d°|„ procentowe obligacye powiatowe 100'/4 tal. żąd. 
Poznańskie 4% °|0 oblig. pow. 94 tal. żąd.— Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk.5% 100% tal. żąd. — Oblig. miejsk. 4% 
91 tal. żąd. Rumuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100% tal. żąd. — Polskie banknoty 82 tal. pł. Za­
graniczne banknoty 99% pł- — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) — żąd. — Akcye Tel­
lusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie "niemieckie akcye 
bankowe 108% ż. — Prowincyonaine wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 98'/2. — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. 92 pł. — KWilecki, Potocki i Spk. — żąd. 
3’|2% Obligacye długu państwowego 91'2 tal. — 3% pożycz­
ka państwowa 96% tal. Akcye kolei żelaznej marchijsko-pozn. 
58% tal. żąd.

Żyto: wypowiedziano 51% węcpli; na sierpień 51%— na 
sierpień-wrzes. 51% — na wrzesień-pafdziernik 51 — na jesień 
51 — na październik-listopad 50% — na listopad-grudzień 50% 
wiosnę 1873 r. 51.

SIROP LAROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat pswodzcnia jest dowodem jego 
skuteczności jako :

ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY
funkcye iolądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomatami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dretzezom i gorączkom 
przemiennym i niepntemiennym, na 
uleczenie których ulywa sią środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZNY na przywróeenie 
obfitoSci krwi, przeciw dyipeptyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu z »ił i marnieniu.
Fabryka P. 3.-V. Iioroze ei C’, rue

des Lions-Saint-Paul, z, w Parylu.
W ffarszawic w składach materya-

lów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Krakowie w aptece P. Trauezyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece P. Mikolasch.

(5305)

1 Okowita: Wypowiedziano 22”% — na sierpień 22" „ — 
na wrz. 21% — na październik 18”12 — listopad 17" 12— gru­
dzień 17% — na styczeń 1873 —

(wieEla berlińska, 31 lipca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu75—85 tal. według jako­

ści żąd.; na lip. 79-78% pl., lipiec-sierp. 79-79% pł., sier.- 
wrześ. — wrześ.-paźd. 74%-% paź.-list. 73%-% list.-grudz. 72% 
pł. kw.-maj 72%-%-%. Zyto: per 1000 ki!. 50-55 wed. jak. żąd. 
lipiec 56-52', pł., lipieo-sierpień 52-52% płac., sierp.-wrze- 
sień 51 %-%-52 wrzes.-paźdz. dito pi. paźdz.-listopad 51-%-%-% 
plac, listop.-grudz. 51%-%-% pł.— Jęczmień per 1000 kilogr. 
mały i wielki 44-58 tal. wedle jakości żąd. — Owies per 1000 
kil. w miejscu 37-49% według jakości żąd., lipiec 44-43% pi., 
lipiec-sier. 43 pł., sierp.-wrzes. — wrzes.-paźd. 43% tal. pl. paź.- 
list. 48% list.-gr. 43 maj 43. Groch per 1000 kilo dogot. 49 
55 tal., na paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal Rzepik na 
wrzes.-paźdz.— tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 
23% tal. płacono; — lipiec 23 płac, lipiec-sierp. dito sier- 
pień-wrz. dito wrzes.-październ. 23l3|2,-'?|:, pł., paźdz.-listop. 
23%-’ ,2 listopad-grudzień dito grudz.-styczeń — płacono, 
st.-luty — maj. 23%-%. — Olej lniany per 100 kilo­
gram. w miejscu 263 , tal. 01 ó j skalny plac. 100 kilog. w miej­
scu 14 talar; lipiec 13 płacono lipiec-sierpień, dito. sier­
pień-wrzes. -- wrz.-paźdź. 13'/e plac, paźd.-listop. 13%-% plac, 
listop.-grud. 13% grudz.-stycz. —. — Okowita per 100 litrów 
100%—10000% w miej, bez beczki 23 tal. 4-10 srb., lipiec 22- 
tal. 13-20 srb.-23 tal. iip.-sier. dto pl. sierp.-wrz. 22 tal. 9-20-18 
sbr. wrzesień.-paźdź. 20 tal. 9-12-10 sbr. paździer.-list. 18 tal. 
17-20 sbr. plac, listop.-grud. 18 tal.-18 tal. 4 sbr. kwie-maj 18 tal. 
12-10-12 srb.

Giełda wrocławską, 31 lipca.
Żyto: per 1000 kilogram wyżej na lipiec 56%-573/9-% plac, 

lipiec-sier. 54",-% żąd. sierpień-wrzes. 53% wrzesień-październ. 
53-53'/, paź.-list. 52% p. lis. gr.-st. — pł. kw.-ra. 53%-%.— Psze­
nica: per 1000 kil. na lip. 85 żąd. Jęczmień: per 1000 kilo, 
na lipiec 49% tal. i żąd. — Owies: per 1000 kil. na lipiec
45 pł., na lip.-sier.-------na wrz.-paź. — pł. — Rzepik per
1000 kilogram, lipiec 101 pł. - Olej rzepiowy per 100 kil. 
spok. w miejscu 24 tal. pl.; na lip. 23% na lip.-sierp, i sier.- 
wrzes. 23% wrzes-paźdz. i paźdz.-listop. 23 listop.-grudz. 23% 
kw.-maj 23% pł. — Okowita per 100 lit. po 100% stale w miej. 
23 tal. żądano 23%-% pł. na lip. 22% na lip.-sier. 22%-%2 tal. 
pl. sierp.-wrz. 21% pł., wrzes.-paź. 19% pł. paźdz.-listp. 17% pi. 
listopad-grud. 17'2 pł. kwiec.-maj 17%.

Na targu W tal., sgr i fen per 100 kilogramów,
x-----------„.i— średni pośledni

fn.

■s-si

tal sg- In. tatisg. fn. tal 8g- fn. tal sg.i fn. tal sg-
Pszenica biaia — — — 8:26 — 8 12 — 7 16 — __ —

/ „ żółta — — — 8!12 — 8 2 — 7 12 — __ -
i Zyto — — — 5 26 — 5 17 — 5 7 — —
1 Jęczmień -- — — 4'28 — 4 23 — 4 19 — — — 1
1 Owies — — — 4!16 — 4 10 — 4 4 — — —- i

Groch — — — 5|10 — 4 20 — 4 — — — —(
' Rzep — — — lOi— — 9 20 — 9 5 — —
Rzepik zimowy — — - 9120 — 9 7 6 8 20 — — —

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN 1 sierpnia 

Stan powietrza:
Pszenica: stale, 

na sierpień 78%%S 
wrzesień-październik 75", 
kwiecień-maj 73%

Żyto: stale, 
na sierpień 49% 
na wrzesień-październik 50% 
październik-listopad 51 
kwiecień-maj 51%

1872.
Olej rzep.: 

w miejscu 232 3 
sierpień 23% 
wrześ.-paźdz. 23% 
kwiec.-maj 23%

Okowita: 
na sierpień 23% 
na sierpień-wrzesień 23% 
na wrzesień-paźdz. 20% 
na kwiecień-maj 18%

HEREIN, 1 sierpnia 1872. 
Stan powietrza: pchmurne.

kurs kurs

Pszenica: stałej 
na sierpień

początk. (końcow,

80
na wrzes.-paźdz. |75
na kwiec.-maj
Żyto,': stałej 
w miejscu . . 52'.-2
na sierpień 52’|R
na wrzesień-paźd. 51%
kwiec.-maj 51%
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 23%
na sierpień 23
na wrześ.-paźdz. 23" 24
kwiec.-maj
Okowita: stałej 
na sierpień 23 5
sierp.-wrzesień 22 20
na wrzesień-paźd. 20 14
Owies :’spok. 44

Olej skalny: 
w miejscu

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7% % Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta srelj. 
Usp.: stałe.

kurs
początk.

13'

58%

kur«
końcowy

201'/,
125

67%
96%

202%
52%

Obwieszczenie.
Z polecenia tutajszego król. Sądu powia­

towego sprzedawać będę dnia (3397)

8 sierpnia r. b.
przed poł. o godz. lOtej 

w kamienicy kupca Wernera w Rynku

1, 20 szt ii k różnych koszto­
wnych olejnych obrazów.
2, hełm pozłacany rzymski
w drodze publicznej licytacyi najwięcej dają­
cemu za gotówkę, do czego chęć kupna ma­
jących się zaprasza. Przedmioty te są od 
dnia 5 sierpnia rb. w lokalu powyższym do 
obejrzenia.

Pleszew, dnia 18 lipca 1872.Janus,
Komisarz aukcyjny.

Oryginalne proboszczowsh 
pierneńsltie, zelandzkie ży 
hiszpańską krzyeę podwiń 
oą, frankenszteińską i BA 
jawską pszenicę poleca (3527

M. Werner,
Wielkie Garbaty 17.

Sprzedaż gruntu.
Realność w Galicyi, składająca się z roli 

pszennej, dobrej, po 10 korcy wysiewu, kępy 
i nowych budynków murowanych, milę od 
stacyi kolejowej, jest do sprzedania za bar­
dzo przystępną cenę. — Bliższa wiadomość 
pod lit. B. G. poste rest. L i s s a, Prov. Posen.

(3521)

W Buku
odbędzie sięKoncert

w sobotę d. 3 sierpnia.
(3530) Śt. Bajoński.
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Wypowiedzenie listów zastawnych.
W skutek wykonanego dziś stosownie do statutu wylosowania, wypowiadają się poniżej ozna-

czone listy zastawne nowego ziemskiego T o w ar zy st wa Kredy to w ego dla Prowincyi Poznańskiej.
Ser. i. po :1000 tal. Nr. 4. 58. 271. 327.’ 331. 505. 660. 886. 916. 1040. 1075. 1156.

1212. 1228. 1358. 1384. 1775. 1916. 1987, 20U. 2052. 2125. 2278. 2336. 2462. 2500. 2714. 3195. 3298.
3356. 3380. 3441. 3691. 3709. 3711. 4068. 4208. 4212. 4224. 4523. 4526. 4898. 5100 5240. 5241. 5340.
5434. 5542, 5557. 5560. 5585. 5614. 5680. 5746. 5933. 6214. 6265. 6468. 6533. 6715. 7174. 7236 7266.
7377. 7397. 7504. 7514. 7527. 7691. 8005. 8085. 8141. 8408. 8691. 8807. 8828. 8830. 9013. 9146. 9228.
9493. 9631. 9735. 9760. 9856. 9925 9973. 10.072. 10,084. 10,191. 10,200. 10,372. 10,380. 10,473. 10,744. 10.781. 10,980.

11,056. 11.187. 11.315. 11,316. 11,374.11,582. 11,669. 11,697. 11,745. 11,940,
Ser. II. po 200 tal. Nr. 103. 125. 280. 357. 360. 435. i514. 564. 827. 831. 886. 1048. 1202. 1222. 1420.

1493.
3071.
4774.
6514.
8684
10,066.
12,580.
15.371.
17,574.
19,421.

15-23. 1555
3120. 3266,
4819.
6529.
8742.

1669. 
3321. 

4867. 4928.

Ser. IX

Ser.
Ser.

Ser. III

Ser. V 
Ser. Vi
Ser. VII 
Ser. VIII

1260.
2945.
5109.
7427.
9247.
11,252.
13,182.

2019.
3582.
5486.

II

: „ 1000 tal. Nr. 2213. 4051. 4056.
: „ 500 tal. Nr. 1012. 2600. 2792.

100 tal. Nr. 1558. 2144.

2go stycznia 1871
po 1000 tal. Nr. 3299. 4670. 5505.

5 5 200 tal. Nr. 210. 1336. 2516.
9920. 12,425. 15,994.

100 tal. Nr. 103. 340. 396.
4372. 4626. 4692.

,ł 500 tal. Nr. 4535.
100O tal. Nr. 5933.

: „ 500 tal. Nr. 2161.
: „ 200 tal. Nr. 1705. 4287.

n 100 tal. Nr. 2085. 2098. 2105.

inia Igo lipca 1871 z
ł po 1000 tal. Nr. 1873. 2552. 6279.
[ „ 200 tal. Nr. 988. 1761. 2156.

5734. 5755. 6421.
14,714. 14,953. 17,642.

po 100 tal. No. 1244. 1452. 2728.
8238. 8283. 8692. 10,128. 10.309. 10,7!
500 tal. No- 1374. 2221. 2687. 3962.

3892.

2597.
6453.

6726. 7061. 10,993. 
4647. 5614. 7113. 7826. 8832. 8843. 9355.

1122. 1540. 1643. 1684. 2276. 3886. 4002. 4008.
4882. 7662, 9268. 9911. 12,512. 13,465. 13,491. 13,874.'

1701.
3390.
5022.
6999.
9098.
10,218.
13,126.
15,901.
18,102.
19,648.

2912.
4696.
6299.
8412.
9699.

2917.
4708.
6361.
8465.

3011.
4770.
6390.
8574

1926. 2018. 2086. 
3402. 3574. 3587. 

5110. 5154.

2197.
3717. 3822 
5364. 5494.

2387. 2496. 2569. 2641 
3983. 4254.
5626. 5747.

2730. 2825. 2826.
4395. 4512.

6100. 6117. 6185. 
8143. 8236. 8340. 
9530. 9552. 9626.

4263. 4326. 
5797.5100.

7251. Ser.
Ser.

6950.
9066.

10,170.
13,057.
15,647.
18,088.
19,577.

Ser. III po 10(j tal. Nr. 
1422. 1433. 1439.

3119.
5601.
7782.
9889.

10,146.
12,790.
15,526.
17,839.
19,517.

6754
8762.

7399. 7767. 7848. 7962.
9192. 9223. 9238 

10,296. 10,499.
9276. 9297.

8032.
9406.

8050.
9414.

8052.
9460.

1266.
2948.
5225.
7554.
9316

2951.
5492.
7703.
9791.

3318. 
6057. 
7945.

13,131.
16,160.
18.294.
19,667.
25 133.

10,581. 
13,575. 
16,422. 
18,600. 
19,678. 

165. 209.

10,837.
13,681.
16,640.
18.613.
19,908.

257.

10.929.
14.018.
16,810.
18,743.
19,951.

11,272,
14,091.
16,878.
18,875.

11.369.
14,214.
17,057.
18.913.

11,433.
14.243.
17,066.
19,118.

11,564.
14,480.
17.092.
19,244.

9885. 10,043.
12,329.
14,488.
17.358.
19,272.

12,464.
15,173.
17,460.
19,377.

3147.
6496.

3360.
8186.

3532.
8629.

3684. 4182. 5130 5673
9435. 12,440. 13,362. 14,446.

7972.
Ser. 3638. 3910- 4368 4403. 4563. 5651. *

12,807. 12,918. 13,235. 13,828. 13,843.

1494.
3334.
6110.
8122.

1928.
3511.
6495.
8315
10,702.

2180.
3553.
6537.
8386.

10,782.

13,442.
16,245.
18,515.
19,668.

157.
1741. 1877.
3413. 3494.
6311. 6418.
8210. 8252.

10,033. 10,210. 10,483.
11,449. 11,544. 11,578. 11,659. 11,664. 11,687. 11.748 11,762
13,216. 13,441. 13,457. 13,501. 13,542 i3,739. 13,795. 13,943.
Ser. V. à 500 tal. No. 81. 108. 366. 418. 431. 554.

2271. 2362.
3862.
6314.

2059.
3585.
5680.

2087.
3707.

2089.
3709.

3802.
9969.

13,990.

4359.

4176.
11,172.

3631.
6610.
8428

44. 680. 707. 759. 873. 1163. 1165. 1169. 1245.
. 2360. 2456. 2487. 2551. 2678. 2813. 2871. 2931.
. 3703. 3880 4367. 4465. 4669. 4695. 4852. 4864.
i. 6673. 6844. 6894, 6994. 7001. 7118. 7211. 7265.
. 8441. 8584. 8751. 8945. 8977. 9051. 9198. 9243.
10,813. 10,927,. 11,043. 11,110. 11,137. 11,160. 11.203.

12,361. 12,367. 12,685. 13,119.12,146. 12.234.
14,577. 14,578.

Ser. VI. po 1000 tal. No 744. 5447. 7501.
Ser. VII. po 500 tal. Nr. 1008.
Ser. VIII. po 200 tal. Nr. 4405. 5341 6429.
Ser. IX. po 100 tal. Nr. 748. 1625. 1746. 2381. 3370. 3791.

dnia 2g0 stycznia 1872 z kuponami No. 10.
Ser. I. po 1000 tal. 
Ser. II. po 200 tal.

Nr. 4876 5177. 5284. 6011. 6820. 7496, 7500. 8203. 9985. 11,617. 11,677.
Nr. 208. 687. 706. 1627. 1709. 1900. 2399. 2604. 2710. 3199. 3807. 4095. 4685. j622.

2764.
4579.

657.
2843.
4619.

673.
2874.
4707.

1800.
3302.
5299.

1936.
3510.
5379.

1326.
3122.
5083.

1774.
3294.
5244.

1455.
3163.
5100.

2195,
3799.
6232.

2117.
3782.
6179.

2402.
4179.

2377.
4062. 4153.
6316. 6531.

Ser. VI. à 1000 tal. No. 51. 882. 1010. 1127. 
3941. 4889. 5138. 5989. 6117. 6206. 6397. 6787. 

10,923. 11,071. 11,225. 11,823. 11,824. 11.952. 12,169.

5872. 6146.

2612
4216.

1363.
6878.

1490.
7180.

2788.
7498.

2824.
7980.

3267.
8508.

3301.
9088.

3529.
9505.

12,334. 12.388. 12,595. 12,950. 13,283. 13,308. 13,353.

3718.
9799.

13,800.

Ser. VII. á 500. tal. No. 270. 312. 349. 375. 585. 617. 1310. 1517. 2037. 2130. 3099. 3866. 3922. 4054.
5160. 5698. 5870. 5998. 6177. 6200. 6337. 6383. 6915.

Ser, VIII. a 200 tal. No. 367. 863. 898. 1266. 1336. 1515. 1644. 1758. 1829. 1928. 3042. 3561. 3632.
4367 . 4484. 4825. 4875. 5166. 5425. 5428. 6452. 7128. 7245. 7726. 8491. 8934. 9429. 9431. 10,075. 10,789.
11,232. 11.682. 11,748. 12,161. 12,273. 12,499. 12,631. 12,643. 12.790. 12,801. 13,096. 13,306. 13,838. 14,037.

................... ' ’ No. 472. 773. 833. 951. 1637. 1685. 1869. 2843. 3254. 4661. 4802. 4851. 4936. 5592.• Ser. IX. à 100 tal.
5930. 5931. 5948. 6147. 6395. 6564. 6979.
ich posiadaczom na dzień 2go Stycznia 1873. z tem wezwaniem, ażeby kwotę kapitałową, od wspom- 
nionego dnia wypowiedzenia począwszy, z kassy naszej tu, przed południem między 9tą i lszą godzi­
ną w gotowiźnie odebrali.

Wypowiedziane listy zastawne powinny być składane z nicpłatnemi jeczcze kuponami Nr. 2 do No. 
10. i z talonem w stanie do kursu usposobionym. Ilość możebnie brakujących kuponów potrąci się w 
gotowiźnie wykupnej.

Dla wygody publiczności jest dozwolonem, że wypowiedziane listy zastawne wraz z kuponami i ta­
lonami kassie naszej i pocztą , ale franko przesłane być mogą, w którym to przypadku nastąpi prze­
syłanie w zamian gotowizny, ile być można odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pisma, przy 
deklaracyi całkowitej wartości.

Gotowizna za niezłożone do końca wydanego szeregu kuponów t. j. do pierwszego Lipca 1877 
wypowiedziane listy zastawne odda się po potrąceniu ilości kuponów Nr. 2 do Nr. 10 tutejszemu Kró­
lewskiemu Sądowi Powiatowemu celem umorzenia ich.

Już dawniej wylosowane a jeszcze niezłożone listy zastawne, mianowicie z terminu wypowiedzenia.

dnia Sgo Stycznia 1868 wraz z kuponami Nr. 2. do 10.
Ser. II. po 200 tal. Nr. 15,846. 
Ser. III. po 100 tal. Nr. 4460.

dola 1 Lipca 1868 z kuponami Nr. 3 do 10.
Ser. II. po 200 tal. Nr. 1674. 2699. 4613. 4775. 9453. 
Ser. III. po 100 tal. Nr. 3418. 4314. 11768.
Ser. V. po 500 tal. Nr. 3935. 5130.
Ser. VIII, po 200 tal. Nr. 1908.
Ser. IX. po 100 tal. Nr. 10.

dnia 2 Stycznia 1869. z kuponami No. 4 do 10.
Ser. I. po 1000 tal. l5r. 4063.
Ser. II. po 200 tal. Nr. 7102. 15.458. 18,584.
Ser. III. po 100 tal. Nr. 10,068. 10,891. 13,575.
Ser. VII. po 500 tal. Nr. 580. 1004. (2973)
Ser. VIII. po 200 tal. Nr. 1513.
Ser. IX, po 100 tal. Nr. 657.

dnia 1 Ispea 1869 z kuponami Nr. 5 do 10.
Ser. II. po 20Ö tal. Nr. 2945. 3144. 3522. 4245. 5731. 7902. 9434. 15,845.
Ser. III. po 100. tal. No. 1355. 3999. 5390. 5475. 6863. 8981. 12,229. 12,293. 13,866.
Ser. VI. po 1000. tal. Nr. 4721.

" 519. 2028.
2327. 2338. 4912.

Ser. VII po 500 tal. Nr. 
Ser. VIII „ 200 tal. Nr.
Ser. IX 100 tal. Nr.

1828.
955.

5527. 5686. 7051. 7l55. 7549. 8405. 9027. 9700. 13,426. 15,242. 16,554. 17,129. 17,342. 18,472. 19,042. 19,104.
Ser. III. po 100 tal.
5665. 6592. 7394.
13,593. 14,345.
Ser. V. po 500 tal. Nr. 496. 3865. 
Ser. VI. po 1000 tal. Nr. 958. 3645. 
Ser. VII. po 500 tal. Nr. 2525. 3965. 
Ser. VIII. po 200 tal. Nr. 8784.
Ser. IX. po 100 tal. Nr. 893. 1643.

Nr. 40. ’ 259. 
7772. 8183.

540. 1437. 1765. 2057. 2903. 3820. 4124 4339. 4523. 4539. 5116 ¡
8300. 8491. 10,628. 11,288. 11,344. 11,354. 11,404. 11,469. 12,705. 13;

5179.
7710. 7751.

2154. 3558.
wypowiadają się niniejszem powtórnie i wzywa si ę posiadaczy takowych, ażeby gotowiznę tychże list 
zastawnych, pod utratą dalszego procentu i uuiknienieni przyszłej amortyzacyi sądowćj niezwłoci 
odebrali.

PozBia/ft dnia 19go Czerwca 1872.

Królewska öyrekcya
nowego towarzystwa ziemsko-kredyt.owego dla pr 

wincyi Poznańskiej.

O. Ł. Haube i Sp.
EKSPEDYCYA OGŁOSZEŃ

do wszystkich czasopism krajowych i zagranicznych.
Biuro centralne we Frankfurcie n. Menem. Reprezentanci na wszystkich głównych miej­
scach pozwalają sobie niniejszem podać do wiadomości, że założyli

Główną Ajentnrę w Poznaniu,
a kierownictwo powierzyli panomSchneider & Haertel.

W tym nowym zakresie działania będą uwzględnione te same zasady co dotąd, jako pod­
stawa czynności i zadosyćuczyni się zaufaniu ogłaszającej publiczności w każdym kierunku.

Wrocław, W marcu 1872. .G- L- Daube i Sp.
Odwołując się do powyższego ogłoszenia mamy sobie za zaszczyt donieść, że przyj, 

anujcany polecenia insereyjne każdego rodzaju do wszystkich publicznycl 
organów świata, do pism fachowych, kalendarzy, książek kursowych i t. d. pod znanemi równe- 
mi warunkami, tak jak biuro wrocławskie i udzielamy spisu czasopism, cenników, jako też wszel­
kich innych bliższych wiadomości gratis i franco. Upraszając naszych przyjaciół i dobrodziejów
o łaskawe udawanie sie dn naszego zakładu, piszemy się

‘ uniżonymi

Ser.
Ser.

dnia 2go stycznia 1879 z kuponami Nr, 6 do 10, Schneider i Haertel.
I po 1000 tal. Nr. 4445. 7748.

II „ 200 tal. Nr. ................ ..

Ser. III „ 100 tal. Nr.

8946.
90. 1983. 2394. 2467. 2602. 2671. 55-24. 5752. 8199. 9074. 12,777.

14.347. 15,033. 17 146. 18,394. 18,425.
1303. 1308. 2110. 3629. 5280.

wości, obeznany we wszystkich sztuk 
wyższego ogrodnictwa; — dotychi 
jedynie zajmujący stanowisko we v 
szych zakładach ogrodowych, szuka 
Igo października r. b. innego umif 
czenia. Zamówienia oczekują się 
frankowanych listach poste rest F. 
Swarzędz. (34«

Dominium DOBlianiu pod 
Kempnem potrzebuje natychmiast 
lub od 1 września r. b.

Pisarza gospodarczego, 
kawalera; zgłoszenia się osobiste 
konieczne. (3518)

Szanownym Dominiom któreby na 
swój rachunek fabrykacyą (3511) 

sera szwajcarskiego 
prowadzić chciały, poleca się do usług 
w kondycyą jako doświadczony fabry­
kant, najlepszych gatunków tegoż sera 
z wracając uniżenie uwagę na wielkie 
korzyści z fabrykacyi takowej. Adres 
do mnie jest Marcin KieseB szwaj- 

Xowy Liikusz przez Kościan.

5642. 6677. 6851. 6893.967.541. 
7089. 
4853.
448.

200 tal. Nr. 2974.' 
100 tal. Nr.

Ser. V „ 500 tal. Nr. 
Ser. VII „ 500 tal. Nr.

8028. 8651. 9777. 13,110. 13,317. 14,036.

Ser. VIII 
Ser. Ix 1159.77 — ---- -

dnia Igo lipca 1870, z kuponami Nr. 7 do 10.
Ser.
Ser.

Ser.

I po 1000 tal. Nr. 741. 3077. 3095. 3978. 5879. 6811. 9432.
II 200 tal. Nr. 188. 1226. 1639. 3337. 5051. 6369. 7061. 7217. 7515. 7527. 7671.

8111. 10,669. 11,761. 13,336. 14.020. 15,386. 17,548. 17,950. 18,038. 19,112. 19,284.
III 100 tal. Nr. 1631. 2624. 5381. 6193. 6203. 7233. 7800. 7883. 8417. 8512. 10,103

11,317. 11,991. 12,166. 13,001. 13,027. 13,967. 14.028. 14,509. 14,732.
V »» 500 tal. Nr. 1213. 1242.

.WSSSSa&äSS

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
A kwizgrań.-mastrych.
1, erłińsko-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań 
Beri.-poczdam.-rnagdb. 
I erlińs ko-szczecińska 
i zeska kolej zachodn. 
U: lls.-żóraw.-gubeńsk.

dit© z pierwsz. pań. 
Cul. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
i ai chijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań 
1) lnoszląz.-march. 
t órnoszląs. kol. lit.A.C, 

dito lit.B.
Wsehodniopmska kol. 

południowa 
dito z pierwsz 

Nadreńska
dito z pierwsz.

dito lit. B.
Pirogardzko-poznańs. 

Brzesko-kijowska 
i ■ zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
A istr.-tranc. kolej pań. 
Austr. półn. zachodnia 

dito kolój Rudolfa 
dito kolej połudn. 

Wf-giersko-galicyjska 
W; rszawsko-bydgosk. 
V arszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolój zachód. 
Wi-ociawsko-warszaws.

pań.

pań.

4

3%

4
4%
5

Poszukuje się od św. Michała do wiel­
kiego gospodarstwa gospodyni, 
któraby większą ilość lat służby miała 
i dobre świadectwa okazać mogła. 
Zgłaszania się frankowane X. W. K. 
post, restante Bożykowo.

(3515)

Kwrs papierów na giełdzie.
Berlin, dsia 31 lipca 1872.

car.

Ogrodnik
żonaty, bez familii, wolny od wojsko-

Gtorzelany lat 28 mający, Po 
bezżenny, wolny od wojska, posiada; 
oobre świadectwa, poszukuje mię 
i może je zaraz objąć; adres: B< 
post, restante Orchowo. (531

46 pł.
825 R pi. 
lOlb, pi. 
163’ « pt. 
178’ „ pł. 
im pt- 
66 pł. 
877« pł. 
127’, pł. 
126% pł. 
58% pł. 
82% pł. 
95 pł. 
214% pł. 
190% pł.

46 pł. 
70% pł. 
165 pi.
— pł. 
94% pł. 
100% pł.
79% pł.
39% pł.
110’ „-10 pł. 
201%-2-F/, pi. 
131 pł.

c

— pł.
— pl.

86% pł.
113 pl.

I - pł-

125%-4%-% ph

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.¡47: 
dito II ends. 5
dito III émis. 

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

92’ „ pł. 
98% pł. 
98% pł. 
101% pł.

Koloń. - mind. I emis. 47/
dito II dito 5
dito II dito 4
dito III dito 4
dito III dito 4’X
dito IV dito 5
dito V dito 4

Marchijsko- poznańska 4
Magdeb-ha bersztacka 47,

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera II.

4%
5
4
37,
4
4
3%
47,
4%
47,

Górnośl. brzegs..-niska:4'/J| 
dito koźlo-bogumiń. ¡4 

dito 111 emisya 4% 
IV emisya 4% 
IV emisya ¡5

dito
dito

— Ph 
91% pl. 
98’/« pl. 
99% pł. 
102’/, pl. 
91 pl.
90% pł.
99 pł.
91 ph
— Ph 
100% żąd. 
99% pł. 
997, pl. 
100% pl.
— Ph
— pl.
— pł.
— pł.
83% pł. 
99'/, pł.
99'/4 żąd. 
99 żąd." 
97% pł.
— Pł-
— żąd.
— żąd. 
102% pl.

Górnoszl. stareg.-pozn. 4 - pł. I
dito II emisya 4% 98’, pł.
dito III emisya 4% 98’ą pł.

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 101% pł.
dito litera B. 5 101% pl. F

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102'/, żąd. y

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Gharkow-sk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern

dito małe
Charkow-kremencz. 
Gal. kolej Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała 
Lwowsko-czerniejows.

dito II emisya 
dito III emisya

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej w-schod. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mał. 
Warszaws. -wied. II em. 

dito male

A ph 
'/« ph 
pł.

% Ph

... pł. 
92% pi 
90 żąd.

94’/.
87'
64
91’

94%
95

94% 'ph 
92 pł. 
96% dl. 
94% pł. 
96 pł.
96 pł. 
72% pł. 
837, ph 
75’/, pł. 
98% pł. 
957, pł. 
291% pł. 
74% pł. 
967, pł. 
95 pł.
— żąd. 
96%
967 8

A.
pł. i żąd. 
Pł-

dito małe
96 *i9 pł.
96’/8 pł.

Niemieckie papiery.

Pożyczka państ, zr.1859
47,

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zas. wsch. prus. 

dito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito

II serya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 

pruskie 
szląskie

dito
dito

37,
37,
37,
4 
47,
5 
37, 
4
47,
4
37,
4
4
37,
4
47:
5 
4 
4 
4 
4 
4

100% pl. 
101’/, pl.
— Ph 
91% ph 
121% pl. 
85 pl.
94’!, ph 
100% pl.
100 pl 
83% pł- 
92 pł.
101 ph 
927, pł.
— Ph 
— Ph
— ph 
82’« pł. 
91% ph 
100% pł. 
104% pł. 
— Ph 
96», 8 pł. 
95 pł. 
95% pł. 
96’, żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854.

i dito losy z 1860

47,
4%
4

65’ s-5-% u. 
59%-%u.59’ 
86% pł.
94 ult. pł.

Austr. losy z 1858
dito losy z 1864, 

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 
Pols. listy zast. III em.

dito nowe 
Pola, listy li t A-i .aeyjn. 
Ameryk, poż, cż. 1382 

dito ; i, 183 >
dito

Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
¡Renta francuzka 
Włoska renta

dito

5 117 tad. !
— — pł. I
4 767, ph (
4 76 pl.
5 76 ph I
4 64'/, żąd. 1
6 96' , pl.
6 98% u. - pł.
5 95’ „ pł.
5 92% ph
—/ 98% in. 99 ph
—/ — Ph
5 84%-’/e ul. 84%
5 67’/, ult. 67'1,
5 52%-7,u.51%-%

)6 61-% ult. p.

Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank

270 pł.
125 pł. i żąfl 
114% żąd. 
107% pł. 
96’/, pł. 
1117,-106 P1 
109’ , ph

Akcye bankowe i banków kredytowych.

pł
,-%

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
produktów
Wrocław, bank dyskon. 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettelbank 

Desawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

97% pl. 
156% pł. 
129‘1, pł. 
94’, żąd. 
124 pi.
— Ph 

115’/, pł. 
140 pł. 
140% pl. 
102% pł. 
— Ph 
194’/, pł. 
114% pł. 
15 pł. 
102% pł. 
123% pł.

Pornors. bank. ryo. 
Poznańs. bank prówinc. 
Pruski bank akcyjny 
Pruski bank ako. centr. 
Prowinc. stów, dyskont. 
■Szląskie stowarz. bankJ4 
Szczeciń. bauk stowarz.l

120 pt. 
135’:, ph 
108 pi- 
158% pl- , 
201%-% P1' 
1237, ph . 
108 ph 1

1137« ph 
114% ph 
201 ph 
1237, P1- 
1517, ph 
169'/, ph 
1017« PL

Moneta w zlocie, srebrze 1 papjg
Fryderyksdory | 113% ph,
Korony złote 
Napoleonsdory 
[mperyały 
Dolary
Złoto w sztab.funt celn. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie >;oty bank.

9. 7’, ph . 
5. 10’/, P1-1 
5. 16 ph 
1. 11% P,1' 
462% żąd- 
29. 20 p • 
99’/, ph 
90% ph 
81’/, ph 
79!/, P’-

Drukiem i Nakładem drukarni J. i. Krasziewbkieav (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu,
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